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Ameryka wraca -  d© Europy.
-  A». Kraków, 2 lutego.

i i f  ( fr . )  Dwie senzacyjne wiadomości zaelektry-
< zowaly w  ostatnich dniach opinię publiczną w 
? Europie, utrzymując ją  przez krótką chwilę 
; iW stanie najwyższego napięcia. Oto przed k il­

ku dniami zwrócił się na propozycyę sekreta­
rza stanu liughesa prez. Harding do senatu z 
żądan'em, by, upoważniono rząd do m ianowa- 

( nia yepręzentacyi Stanów Zjednoczonych przy 
] {Trybunale sprawiedliwości międzynarodowej. 
[  'Jakkolwiek prnpozycyi prez. Hardinga nie- 

wzruszone towarzyszyły zastrzeżenia, odgra- 
r iłzaiące plan jego od jakiegokolwiek zamiaru 

zbliżenia Stanów Zjednoczonych cło L ig i na­
rodów', to jednak inicyatywe prezydenta pod­
chwycili demokraci, zgłaszając rezolucyę akce 
ptującą postulat Hardinga (rezolucya senatora 
iKinda). Senat jednak odiuuzył powzięcie 

uchwały w  rzeczonej sprawie na czas nieogra­
niczony. Zdawać się więc mogło w  pierwszej 
cow ili, że wszelkie wiadomość i o interwencyi 
Stanów Zjednoczonych w  sprawach europej- 
slrch, tułające się już od dłuższego czasu w  

(  piasie europejskiej a pozbawione jakiegokol- 
* iwiek uzasadnienia pozostaną czczemi pogło- 
„ akami. Co więcej niepowodzenie propozyeyi 
, prez. Hardinga nasuwało w  pierwszej chw ili 

podejrzenie, że pomiędzy Białym Domem w  
1/Waszyngtonie a senatem nastał okres rozdżw ię 
(k ó w  i  nieporozumień. Bo jakżeż, Harding i 
<]Hughes cl >'ą strząść z siebie patynę bierności 
/ politycznej wobec Europy, a tu nagle senat 
/ rzuca im  pod nogi kłodę za kłodą. A le wkrótce 
{ wkazac się miało, że orędzie Hardinga nie może 
/ pozostać bez odpowiedniego rezonansu, I isto­

tnie równocześnie niemal z odpowiedzią sena­
tu, postanawia komisya jego dla spraw zagra­
nicznych zwrócić się do Hardinga celem stwier 
drania: 1) Czy jest zwolennikiem układu, któ- 

| l y  skłoniłby wszystkie państwa podpsane na 
jprotokole w sprawie utworzenia międzynaro­
dowego trybunału sprawiedliwości do powie- 
rzania temu trybunałowi wszystkich kon fli­
któw nie dających się uregulować na drodze 
dyplomatycznej, łącznie z konfliktam i dotyczą- 
fccmi inlerpretacyi iraktalów, pogwałcenia zo­
bowiązań międzynar., oraz odszkodowań. 2) 
Czy Hughes jest zwolennikiem powyższego 
układu a jeżeli tak, czy w  wypadku zgody Har 
aing byłby skłonny do wybadania stanowiska 
innych mocarstw wobec wzmianlcowanego 
układu. ' —

W idocznie Harding jest zwolennikiem takie­
go układu, skoro —  jak brzm ią ostatnie w ia ­
domości —  miał już w ezw ać posłów amery­
kańskich w  Europie, by sondowali opinię od­
nośnych państw. Inieyatywa prezydenta H ar­
dinga przybrała w ięc bardzo konkretne formy. 
Krótko mówiąc, prez. Harding inspirował nie­
jako imerpelaeyę kom isyi senackiej.

N ie trzeba chyba dowodzić, jak deniosłemi 
są te pierwsze poczynania senatu amerykań­
skiego i prez. Hardinga, zmierzające do w ytrą­
cenia Stanów Zjednoczonych z ich doty*chcza- 
joweJ postawy wyczekiwania biernego widza. 
‘Aktyw izm  amerykański w  Europie oznaczał­
by bowiem prawdziwy przewrót w stosunkach 
politycznych i gospodarczych kontynentu zw ła ’ 
szcza, jeśliby Stany Zjednoczone wróciły do 
Europy z t y m  programem, jak i zapowiada 
interpelacya amerykańskiej komisyi senackiej 
pod adresem prezydenta. Sukces bowiem anga­
żowania się Waszyngtonu w  sprawach euro­
pejskich zależy przedewszystkicm od p r o ­
g r a m u ,  z jakim Stany Zjednoczone wrócą 
do Europy. Wysunięcie zaś na czoło zagadnień 
problemu pacyfikacyi konlynentu, trzeszczące­
go już od wybuchu wulkanów politycznych 
dowodzi, że terapia amerykańska zdaje się po­
siadać właściwą receptę.

Uczucie u lgi ogarnia świat europejski. Bc 
leż nikogo zm ylić nic może owa przezorność, 
x jaką Ameryka ptzygotowuje się do odegrania 
swej roli politycznej. Dla amerykańskiego man 
in  ttie Street Europa to poplątany iście gordyj­

ski węzeł problemów* i konfliktów gospodarz 
czych, to pstry wieniec kolców i chwastów po- ! 
litycznych od roryjskiegc bolszewiziuu do wło 
skiego faszyzmu. N ie dziw  więc, że odwracał 
oblicze od tego wkloku i zamyka! uclio, by gc 
nie doszła wrzawa europejska. A  gdy teraz 
znowu spogląda ku Europie, nie dziw, że czyni 
to przezornie i  ostrożnie, z  nieufnością, która 
towarzyszy zresztą występom oficyaliiych 
przedstawicieli Ameryki.

Trzeba bowiem zrozumieć, że Stany Zjedno­
czone w  obecnej sytuacyi politycznej w  Euro­
pie wówczas dopiero zdobędą się na akt inge- 
rencyi, jeśli istnieć będzie gwarancja powo­
dzenia takiego działania. Jaskrawym tego do­
wodem sprawa Zagłębia ftuhry. Zarówno An ­
glia, jak i Stany Zjednoczone tak długo nie 
wystąpią w  roli pośrednika pomiędzy Francyą 
a Niemcami, dopóki nie nabędą przeświadcze­
nia, że pośrednictwo ich przyjm ą życzliw ie

(K )  Wiedeń. (Teł. w ł.) Z Paryża donoszą: 
W czorajszy krok ambasadora francuskiego u 
rządu angielskiego był w  pierwszym rzędzie 
poświęcony kweslyom transportowym w  obsa­
dzonych tery tory ach. Rokowania w  sprawne 
dopuszczalnych transnortów wojskowych, na 
które Anglia zezwoliła, a m ianowicie w  spra­
w ie przejazdu 6 pociągów dziennie stanęły na 
tem, że na większą ilość się nie zezwala, a to

W arszaw a. ,'M.J Na dzisiejszem  posiedzeniu sej­
mu w n iesiono m iędzy innemi in terpe lac ję  Koła 
Żydow sl !ego do pana m inistra spraw  w ew n ętrz­
nych (

w  spraw ie zam achów dynam ituwych

na m ieszkania żydowskich dzia łaczy społecznych 
w  Zagłębiu Dąbrowskiem . Przytoczono, oczyw iś ­
cie, sław etny napad op rzyszków  chjeuowskich na 
dom posła Dra W ein ziekera  w  Będzinie, oraz na­
pad podobny na m ieszkanie D r Perelm ana w  So­
snowcu.

Ponadto w n iesiono interpelacyę D r Schippera i  
innych w  spraw ie  koncesyi nc teatralne 

przedsięb iorstw a, udzielone na wt- un‘faoh anty­
konstytucyjnych 

p rzez w o jew odę w ołyńsk iego .
N a  tem że posiedzeniu odczytano w n iosk i nagłe 

K o ła  Żydow sk iego  w  sp raw ie  

udzielenia pom ocy żydow sk ie j m łodzieży  akade­
m ickiej.

W n iosek  Toniaga się, aby p rzy  wyznaczaniu  po­
m ocy dla niezam ożnej m łodzieży  akademickiej, 
bądź w  gotów ce, bądź w  naturze, p rzekazyw ano 
odpow iedni odsetek InktytucyoŁ. żydow sk ię l sa­
m opom ocy akademickiej.

Z ko le i odczytano w n iosek  nagły w  przedm iocie 
z likw idow an ia

obie interesowane strony. Cokolwiek się wkon-- 
cu stanie, przyznać należy, że horyzont polity­
czny Europy rozjaśniać się znowu poczyna.

Nie brak jednak i objaw*ów niepokojących, o 
których niejednokrotnie już pisaliśmy w  tem 
miejscu, a to wytwarzający się nowy układ 
sił politycznych, stanowiący uwerturę dalekiej 
jeszcze muzyki, ale nie tak może odległej, by 
ucho polityczne nie mogło podchwycić owycn 
fałszywych tonów* stanowiących zgrzyt ca łego , 
życia międzynarodowego, które z  jednej nurzy 
płynie wartkim pędem ku nowej, stokroć krwai 
wszej. Bo powrót Am eryki do Europy oznacza 
nie tylko konsolidacyę sił, w której Europa 
czerpać może ożywcze soki, ale i gromadzenie 
świeżego materyału palnego, ogniskującego się 
w  wj*twarzających się zwolna nowych /śród-* 
kacli przym ierzy i zbrojnych sojuszów.

Chwilowo czeka Amerykę zadanie na i cięż-* 
sze: zażegnanie najgwałtowniejszego konfliktu; 
w  Europie, francusko-niemieckiego. Będzie to 
próba ogniowa!

z powodu uchwalonego podporządkowywania 
niemieckich kolei zarządowi międzynarodo­
wej komisyi cywilnej. Uchwala zapadła wbręw 
głosowi zastępcy angielskiego.

Jak słychać rząd angielski poczynił przed-* 
stawienia w  sprawie zatrudnień w  handlu, po­
wstających z  racyi rozporządzeń f rancuskicłi 
i belgijskich władz celnych.

sp raw y  ucbod iców.
W n ioskodaw cy dom agają się, ażeby w strzym ać 

n iezw łoczn ie przym usowe w ysied lan ie, przesuw a­
jąc term in koń cow y  na 1 w rześn ia  rb. D otyczyć to •  
ma w szystk ich  uchodźców, znajdujących się już na 
terytoryum  Rzeczypospolitej. W  m iędzyc asie na­
le ży  w ydać uchodźcom pasżpO/ty em igracyjne do 
wszystk ich  k ra jów . v*edług żyezeń za in teresow a­
nego uchodźcy. - ć ,

l mtm Komisyi o M s H .
Rozpatrywano następnie wmiosek posła I I -  

skiego (Z L N ) w  sprawie ustalenia systemu 
podatków miejskich. Wniosek został przyjęty 
i przekazany komisyi skarbowej. Referował 
poseł liski. Nastęonie przydzielono szereg re­
feratów. Następne posiedzenie komisyi odbę­
dzie się dnia 5 marca o rodz. 10 rano. /

Z sejmowej komisyi budżetowej.
W arszaw a. P A T .  N a  dzisiejszem  posiedzeniu 

sejm owej kom isyi budżetowej pod przew odnict­
wem  posła G łąbińskiego rozpatryw ano projekt u* 
s taw y o  karach na w ypadek  n ieprzyjęc ia  p rzy  
płaceniu m ark i polskiej na G órnyn Śląsku.

T c w .  T r a R i p .  „ P O L S K I  G L 9 B t“  © S v * o r r y ‘ o  z a  z e z w o l e n i e m  M sj i.  S k a r b u ,
W  K r a . t o w i c  p r z y  Ul. Z a c P s z e  (obok dawnego gmachu policyi, 1C min. od gi. Rynku)

Magazyn Tranzytowy Wolnocłowy
połączony własną bocznicą kolejową z torem kolei państwowej.

Korzy i d  płynące z oddan ia  towaru do h g o  magazynu! i
1) Towi. nadchodzący zagraniczny może być przechowywany w  tym magazyiie przj; 6 miesięcy:

a) bez  e o łe t y  iła , b) t u z  opłaty 10 p re e .  nkcydei cy[ i c) boz opłaty akcyzy m lth
2) O iie ten towar wraca napowroi za granicę (nj. towar komisowy w  razie niesprzeaaży itp.) lub zostinie

dalej wy dany np, uo Kosyi, Rumunii ittl, odpadają w zupeiności opłat i wymienione ped l a), b) i  «).
3) Przy c^ęściowem podjęciu towaru z tego magazynu do użytku wewnątrz 1 1 dwa płaci się cło i akcyzę

tyJko za podjętą część towain. 1
4) Udzielamy zaliczki na towary złożone w  naszych iikładach.

Dysponować (adresować) towary:
„M agazyn Tranzytowy Po lsk iego  G lobu — ■traków, Bocznka Banku H ipotecznego1*. 
Bliższych wyja: _ień udziela; Tow. Transp. , ,i"e“<łkl G lob“ , ul. Petocklagi 3 . Telefon 38, 
lub Zarząd  SkJab&w Towar, tego Towarzystw^, ul. W o lska 20. Telefon 3129. 261
— ........  -     —  ■ ....... i— ...........  1 '

t^rawy żydowskie w Sejmie.
i n i e i p e l a c y d  w  s p r s t Y i e  n a p a u ń w  n a  d z ^ i a c z y  ż y d o w s k i c h .  —  P o m o c  d l a  

i y d o w s k ic L t  a k a d e m i k ó w .  —  S p r a w a  u c h r * f £ c ó w .

(Tele fonem  od w łasnego korespondenta)
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Dobrze odpasie ti synkowie rodzin obywatelskich. — „Um arł Maciek, umarł!...“  — jako szczy 
t a j  wyraz zasym ilowania się" — Podrab-' .ay gest wielkopański. — Prawo do faetonu tryum- 

_  żagiew  zagasła. — Mecena ń dziesiątej Muzy. —  Kilka budujących przykładów. —
Oni myśli nie mają!...

^Obywatelska moja brać
„M a  zaw sze  jeden gest, ,
j i i t .  n igdy niezeiu nie chce się stać,
^Bo każdy sądzi, że  już czemś jest.."

/
N tecŁ m i w ok io  uędzio rozpocząć fe ljeton  dzi« 

hi% szy w łaśn ie  od pow yższego czterow jersza, za­
pożyczonego ze  złotej skarbnicy ;,Genialnego Po* 
gan in a " z  Frankfurtu nad Menem.

Obywatelska .noja b rać" —  to, oczyw iśc ie , Mo­
hrze w ypasien i synkow ie z  tak zwanych rodzm  
obyw atelsk ich ; brać moja, bo zrodzona na jednym 
z e  mną łonie żydowskiem  —  cóż, k iedy w  innem 
hodowana środowisku, na innych kształcona w zo « 
rach i ćw icząca ca pamięć piosenki w sty lu  ;,U-. 
m arł Maciek, u m arł!" zam iast B ia łk o w sk ie j ;,Pię* 
śni o Pogrom ie".

;,Ma zaw sze jeuen gest”  —  jeden i ten sam bez 
w zględu  na okoliczności.. Czy pi zedstaw icle i tej 
b raci jest ;,tym, k tórego b iją  po tw a rzy ” , ;zy 
;,człow Lekiem z budki su flera ", któremu żadne] 
r o li  n ie daję, a k tóry  przecież posłusznie recyto­
w ać musi narzucone mu słow a —  zaw sze  ma je* 
den gest: w ielkopański lub podrabiany w ie lko­
pański.

;,Nikt n igdy niczem nie chce się stać“ —  bo ao 
czegóż doprawdy, on i dążą? Rzecz pewna —  że 
n ie do samodzielności ducha i myśli, nie do po* 
szanowania w łasnej jaźni, n ie do przybrania go­
dnej postawy z otw artą  przyłbicą.

;,Bu każdy sądzi, że  już czemś je s t .”  Im  się zda. 
Je. że każdy z nich ma p ra w o  do faetonu tryum. 
fa lnego, że każdy niesie kaganiec ośw ia ty  w  „cie* 
m.ne loch y" domniemanego obskurantyzmu” 
tych n iepopraw nych" w spółw yznaw ców , k tórzy  
n ie  chcą tańczyć majufesa u ległości pod dudy roz­
hukanego antysemityzmu.

A  teraz proszę odgadnąć, o kim  tu m owa. W iem , 
że w ie lu  już zapomniało o istnieniu zblazowanych 
bohaterów  gw ałtu  nad w łasnem i dążnościam i do 
w o lnego horyzontu m yślow ego. W iem , że  żag iew  
asym ilatorska Bersohnów, Nusbauinów i  D iksztaj* 
nów  zagasła od p ierw szego  lekkiego Dodmuchu 
w ie trzyka  w yzw oleńczego .. W iem , że urzędy pa­
ra fia lne za ła tw iły  się z ostatnimi pływakam i o.l 
przystani sem ickiej do zam kniętego portu a ry j­
skiego, zapisując ich imiona w  katastrze św ieżo* 
narodzonych chrześcijan. D zis ia j te rozm aite 
;,baumy“ ;,sztajny”  i ;,sohny' zapełniają krzyżem  
upiększone k lepsydry w  organ ie  umrzyków p. Lii* 
wer.thalowej.

A  jednak.. Do rąk naszych dociera numer ;,R o­
zw agi"..

Czytasz i  nadziw ić się nie możesz. Jaklo? w ięc 
ży je  jeszcze gatunek żółtodzićbych asym ila torów ! 
I tacy tłuką się po Polsce zaprzańcy, co w o lą  w  
kabłąk skręcony grzbiet, n iż godnie w yproslow a* 
n f karki?

Żvjq i jak jeszcze! W  dobrobycie uu-słychanym. 
Mokkę spijają z francuskim i lik ieram i, w szędzie 
są p ierw si: w  gabinetach restauracyjnych, w  ga r­
derobach powabnych kapłanek dziesiątej Muzy, 
p rzy  zielonych stolikach karcianych, przy w in ie  
pieśni i dziewczynie..

Ż le się natomiast dzieje, k iedy resztki m łodzi 
asym itatorskiej p rzyw dziew a ją  togi fiio zo ió w  i  
kaw ały , uchodzące na fiv e  o ’ clock ach, podają na 
półmisku poważnej publicystyki.

Bo w ów czas  na oślej łące dojrzew ają  lakie 
kw iatk i, jak  poniższe w y im k i z  artyku łów  pp. 
Lachow sk iego  i  Ruffa, na jw idoczniej lum enów w  
tej p lejadzie pośledniego gatunku. P. Lachow sk i 
p isze na szpaltach ;,R ozw ag i“.:'

j  •„Nadzieja jest matką głupich”  —  to stare 
p rzys łow ie  rzeczyw iśc ie  posiada w ie le  praw* 
dy życ iow ej. A le  źle jest, jeś li tę dew izę posta­
w i sobie człow iek , k tóry  dla pewnej idei 
s traw ił życie całe, pośw ięcił pi acę urny sio. 
w ą, uczucia dla pewnego czynu” .

T o  mi się podobe! Szczerze i lapidarnie.. M ło­
dzieńcy z  obozu płaszczących się Ż ydów  tak się 
zaga lopow a li w  manii samoponiżania, że rzną 
komplementy od g łupców  w  sw oją  w łasną stronę.

Natom iast stać tę ;,obyw ate lską  m oją b rać" na

butę, arugancyę i styl niewyszukany, skoro ty lic o 
w ypada je j wspom nieć o tej ka tegory i współpie* 
m ieńców, która nie dała się zatruć hasłami sarno- 
bojczem i i w ie rzy  w  lepsze ju tro:

;,N iech się nie cieszą nasi w rogow ie , (czyż* 
by  m owa o narodowych Żydach i P rzyp . nasz; 
że  te przykre słow a pod adresem w spółideow - 
ców  piszemy. N ie  dla icli użytku są przezna. 
czone; niecli nie będą argumentem dla nacyo- 
nalizmu polsk iego i żydow sk iego (? ) w  w alce 
z  asym ilacyą i postępem, lecz niech będą do* 
wodem, że my trzeźw o patrzym y na nasze 
s iły  i że w  naszym obozie prawda -i szczerość 
idei są impulsem do pracy, a nie dolar i sy­

piące się, jak z rogu ohfitości, posady. (Jeś li c 
posadki chodzi, to przynależność do żydosrwa 
narodow ego nie jest w ca le  zbyt św ietną kwa* 
litikacyą. Przyp. nasz.) W ięc  niech do s łów  
tych nie p izyk łada ją  swych brudnych (!? ) rąk 
rudow łosi (? )  ia łszerze  (? ) praw dy."

;,Brudne ręce>  ;,ródovvlosi fa łs ze rze !" Zatrzy­
maj się, rozbrykany m łodzieńcze z w y tw orn ego  
środow iska m ieszczańskiego. W ierzym y ci. że co* 
dziennie manicurujeśa sobie paluszki, obsmarowu- 
jesz paznokcie błyszczącym  lakierem , w cierasz ve  
getal i pomadę w e  w łosy, ondulujesz je  i czernisz.. 
C zyżby jednak przystało tak g łośne się afiszow ać 
„eleganckiem  ułożeniem ’,’.

P. Jan Ruff, druga gw iazda  na firm am encie ży-
. . .   ......

dowskiego żydowstrętu, popisuje się swojem woł«
nomyśRcielstwem —  zapominając w pośpiechu, 
że asymilatorzy to ,,Polacy wyznania mojżeszo- 
wego" i że ł  całego swego żydostwa powinni sza* 
now ić conajmniej.. ;,wyznanie —  mojżeszowe".

D ziw n ie  brzm ią tedy w  ustach asym ilatora ta­
kie pow iedzenia:

;,Jeste: my religijnie obojętni, a nasz sto. 
sunek do kultu mojżeszowego wana się mię­
dzy ślubem i cmentarzem” .

;,Nasz stosunek do wyzuan ia żydow sk iego 
by ł recytow aniem  bez zapału i  w ia ry  fra « 
gm entów  z h istory i Ż ydów  Szenhaka łub u* 
proszczonego podręcznika Schorra w  M ało* 
polsci Często stopień z re lig ii na maturze 
b y ł fikcyjny.

;,Życie w m ów iło  w  nas, że  jesteśm y żyda­
mi, (p rzez m pie ;,ż“ ; a jak że? ! przyp. nasz.Jj 
Rok 1912 w \Varszaw ie w ym ierzy ł nam poli­
czek. La ta  późn iejsze w p isa ły  nas gwałtem  
w  ry g o r  odrębnej w ię z i rasow ej, potem antro­
pologicznej, a w reszc ie  w skrzeszen ie Polsk i1 
nadało nam praw a obyw ate li anonim owego 
m ocarstwa".

T e ra z  dopiero rozjaśnia się cała sprawa. N ie  
są oni w łaśc iw e ;,Ż ydam i"; wymówiło”  w  nich 
to życie. ;,G w ałtem " wpisano ich w i . g o r  odrę’  
bnej w ię z i rasowej. ‘

Tak wygląda asy.nilator.ika Rozwaga" Cu* 
chnie ta szmata gorzej od każdego „Rozwoju", a 
obrzydzeniem bierzesz ją dc ręki a przecież u* 
czucia politowania rodzą ci się w  sercu, kieflyi 
patrzysz na niesforne salto mortale, dokonywane 
na połączonych arenach antysemityzmu i wolnej 
myśli.
Nieocen iony pro fesor Ignacy Radliński taką tlał 
odpow iedzź, gdy go  zapytano co sądzi o  zbała­
muconej m łodzieży wolnom yślńej:

;,Kto chce mieć wolną myśl, ten wogóle przed­
tem powinien mieć myśl” .

Oni myśli nie mają! Wad.

H I i Z iw U iiM ll iw P o l
t l i c i e  w  s p ł a w i e  —  W a ł k a  z  l i c h w ą ,  c k y w a i k a z k u p l c i l w s n

ż y d o w s k i m !  S p r a w a  m e n o p o l u .  —  W y b o r y  p r e z y d y u m .

W a rszaw a  (Te l. w ł.). D rugie posiedzenie odby- 
b^tidę pod przewodnictwem  Szeskina *  W ilna. Nad 
w ygłoszonym i referatam i w yw iąza ła  się ożyw io . 
na dyskusya, w  której zab ierało gło? szereg dele­
gatów . M ów cy jednom yślnie w y ra z ili g o łow ość 
płacenia w szelk ich  podatków, z drugiej jednak 
strony sp rzec iw ia li się projektom  obarczeni* 
wszystk im i podatkami stan kUpie<>ki. W  dalszym 
ciągu dyskusyi w y łon ił się projekt, by w e  wszel* 
kich komisyach podatkowych i apelacyjnych re ­
prezentowane były  handlowe i gospodarcze insty.- 
tucye kra jow e. Uchwalono następującą rezolu- 
cyę: ;,Rada centralna atow. kupieckich w  Polsce 
stw ierdza z ubolewaniem, że żydow sk ie instytucyę 
handlowo przem ysłow e dotąd nie zostały zapro* 
szone na narady w  SDrawie sanacyi skarbu pań­
stwa w brew  pewnym korzyściom  jak ieby przynio* 
sła fachowa opinia zaw odow ych  o rgan iza c ji ż y ­
dow skiego kupiectwa.

Dalszym  punktem porządku dziennego była 
spraw a w a lk i z lichw ą i apelaeyą. Referent Ulż. 
Zajdemann dochodzi do wniosku i  rząd musi zgo* 
dzić się na zasadę, iż  cennik wydany przez lega lne 
organ izacye kupieckie uprawnia do sprzedawania 
w ed le cen podanych w cenniku, co jednocześnie 
zw aln ia  kupca z obowiązku w ykazyw an ia  się ra­
chunkami. Sprawa ta w yw o ła ła  rów n ież ożyw ioną 
dyskusyę. Adw okat Natanson stw ierdza, iż  w alka 
z lich w ą i  spehułacyą zam ieniła się w  w a isę  prze* 
c iw ko żydowskiem u kupiectwu. Dotąd n iew iado­
mo w ła śc iw ie  co oznacza s łow o lichw a. N a leży  
sporządzić spis artyku łów  p ierw szej potrzeby, 
podpadających pod ochronę przep isów  spraw y 
w a lk i z lichwą, dotąd bow iem  w  tej dziedzinie pa* 
nuje kom pletny chaos. N a le ży  w  dalszym  ciągu 
określić  zasadę, i i  p rzy sprzedaży m iarodajną 
jest jedyn ie cena uiszczona przez sam ego kupca 
p rzy  ostatniem kapnie. Rachunków należy doma­
gać się od kupców w iedy  uopiero, gdy mają oni 
indyw idualny cennik i to gdy  chodzt o  uzasadnię* 
n ie  tego cennika.- N igd y  jednak w  takich w ypad­
kach, gdy  cennik w ydany został prze2 lega lne 
organ izacye kupieckie i  pozostaje pod kontrolą 
w ładz. W  dalszej dyskusyi w ykazyw ano, że usta* 
wa o w a lce  z lich w ą  doprowadzona została przez 
w ładze do absurdu. Ludność podzielona na dw ie 
klasy, na klasę, dla k tórej licl^wa jest zabro­

nioną, oraz na klasę, której dowolnie zezwolono 
uprawiać lichwę! Delegaci z mowincyi podawali 
mnóstwo faktów represyi ze strony miejscowych! 
organów rządowych, które sporządzają masowe 
protokoły i nakładają kolosalne grzywny.

Posiedzenie zamknięto o godzin ie 10»tej w ieczo­
rem. ;

Onegdaj rozpoczęło się pod przewodnictwem  po- 

sła W iś lick iego  ostatnie posiedzenie sesyi. M y  g łu ­
szono in form acyjne re fe ra ty  w  sp raw ie  monopolu 
tyton iow ego i  k on ces ji alkoholowych . Co do pier* 

W szego uchwalono rezolucyę w ypow iadać ająe^ 

się p rzec iw ko w prow adzen iu  W kra ju  moucpold! 
tytoniowego* wychodząc z  założenia, iż  rząd  niq 

będzie w  stanie się tego podjąć. Podobn ie jak  * 

w szystk ie  przedsięb iorstw a państw ow e tak  teb 

i  monopol p rzyn iesie deficyt a rząd nie ma do djjjc 

spozycyi plantacyi tyton iowych, k tóreby dostar­
czały odpow iedniej ilośc i tytoniu.

Z powodu braau czasu rozpatrywano łąc££i. 
dwa punkty porządku dziennego —  w  sprawie or- 
ganizacyi prowincyonalnych i Wydawnictwa. Jf« 
chwalono stworzyć Oddziały w e wszystkicn miej* 

scowościach, w  których znajdują się izby skarb i* 
w e i starostwa. SpecyalDV nacisk kłaść na.eżj; 
na związki Okręgowe mające pośredniczyć poofifp' 
dzy poszczególnymi oddziałami na nrowincyi ąj 
centralą w  Warszawie.

Bardzo przychylnie w y  -ażali się delegaci O blt£» 
letyn ie kupieckim. W  specyalnej rezolucyi w ezw a­
no oddziały prow incyonalne do g o r liw ego  popie* 
ran ia biuletynu. Wkońcu w ybrano prezydyum r a j 
dy centralnej złożone z 5 członków. W  skład pre* 
zydyum w eszli: senator Trn»ker, po*. Wiślicki, Se­
nator Szereszew sk i oraz p. Sz-iSkin z Wilna. Piąty 
m iejsce zarezerw ow an e jest dla Małopolski. *

Wkońcu posiedzenia uchwalono m in. rezoliuarę 
w yraża jącą  uznanie przedstaw icielom  imoiectwa, 
żydow sk iego w  izbach « s  awodawczych za ioh dgs 
i j  chczasową działalność. ,

- 0 - 0 -

W Purim złói hojny duter. na Z. F. FI*
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W sprawie zakazanych w Polsce 
żyd pism zagranicznych. 

Interpeiacya pos. dr.Schippera 1 łow.
Na posiedzeniu Sejmu z dnia 16 lutego br., 

Wnieśli pos. dr. Schipper i  tow. z Kola Żydow­
skiego następującą interpelacyę; 

i Niedawno ukazał się w  prasie komunikat 
komisaryalu rządowego, iż następujące pisma 
| żydowskie wychodzące zagranicą, nie mu ją 
debitu pocztowego w  Polsce. (Następuje wy- 
«kaz 32 pism żydowskich, podany przez nas 

w  swoim czasie. Red.).
Mała choćby znajomość żydowskiej prasy 

zagranicznej wystarczy już by stwierdzić, że 
zarządzanie to, odbierające debit pocztowy 
wspomnianym pismom zagranicznym, opiera 
się na niedokładnych, w  wielu wypadkach z 
jgruntu fałszywych infonnacyach. Jako cha­
rakterystyczny przykład podaje podpisany in­
terpelant następujące kurjozn, jakie znajdują 
się w  podanym indeksie zakazanych czaso­
pism, i tak;

a )  Organ żydowski podany na indeksie pod 
numerem drugim (A llweltlicher jidischer so- 
cyalistischer Arbeiterverband Poale Sjon 
(W iedeń) pizyp. Red.), nie istnieje wogóle. 
Wszechświatowy żydowski związek robotni­
czy Poale Sjon ma istotnie swą siedzibę we 
.Wiedniu, nie jest to jednak czasopismo, lecz

centralny zarząd organizacyi robotniczej, 
„Poale Sjon" wydającej od czasu do czasu 
broszury lub biuletyny. W arto przytem zazna­
czyć, że od czasu rozłamu w  partyi Poale 
Sjon, istnieją dwa takie zarządy, oba mają 
siedzibę w  W iedniu i oba w ydają rozmaite 
publikacye.

b ) Dziennik „Cajt“ (Now y Jork) figurujący 
f w  spisie pod numerem 8, nie wychodzi już

przeszło od roku.
c) Miesięcznik ,,Zukunft‘' (N ow y Jork) f i ­

gurujący pod liczbą 7, poświęcony jest w yłą ­
cznie niemal literaturze, sztuce i nauce. Jest 
po prostu zagadką co mogło być przyczyną 
wciągnięcia tego czasopisma na indeks. To  sa­
mo odnosi się do miesięcznika „Hasziloach", 
poświęconego wyłącznie literaturze.

d ) Hebrajskie pismo „Haarec", figurujące 
w  spisie jako pismo jerozolimskie, w  rzeczy­
wistości oddawna przestało w  Jerozolimie w y ­
chodzić. Obecnie zaś wychodzi jjod zupełnie 
nową redakcyą w  Te ł-A w iw  obok Jaffy. R ó w ­
nież „Hasziloach" przestał wychodzić w  Jero­
zolim ie i wydawany jest obecnie w T e l-A w iw .

e) Czasopisma: Jidische Gazetten (Nowy' 
'Jork) „M iklat" (Now y Jork) i „IIadoar“ (N o ­
w y Jork) nie wychodzą już od dłuższego cza­
su. Przestało również wychodzić czasopismo
„Jedies" (W iedeń ). Czasopismo „Haszomer" 

(W ied eń ) nie istnieje.
Przytoczone przykłady świadczą o tem, że 

źródło, z którego władze czerpały swe infor- 
macye o zagranicznych pismach żydowskich 
jest niepewne i że łhfonnacye, pochodzące z 
tych źródeł nie mogą służyć za podstawę do 
wydawania rozporządzenia nie mogącego oczy­
wiście przejść bez echa zagranicą.

WTskutelc tego podpisani zapytują pana M i­
nistra Spraw wewnętrznych:

1) Czy wiadomemi są powyższe fakty?

2) Czy pan Minister skłonny jest zarządzić 
odpowiednie śledztwo i pociągnąć do odpowie­
dzialności odnośnego referenta za wydawanie 
.zarządzeń na podstawie niejasnych informa- 
cyi, co świadczy albo o clięci ośmieszenia w ła­
dzy albo też o nieuctwie danego referenta?

3) Czy z merytorycznych względów podda 
,rew izvi wspomniarfe zarządzema?

Z akcyi na rzecz Funduszu Podwalin w Polsce 
w związku z pobytem p. Nahuma Sokołowa.
Warszawa. Akcya na rzecz Funduszu Pod­

walin  zorganizowana specjalnie w  związku z 
pobytem przewodniczącego syońskiej egzeku­
tyw y p. Nahuma Sokołowa jest już w  pełnym 
toku. Biuro centralne otrzymało wiadomości 
z szeregu miast o postępach pracy, o wzroście 
i liczbie deklarantów i deklarowanych sum.

Akcya na rzecz Funduszu w  W arszawie o- 
siągnęła w  ostatnich dwóch tygodniach bardzo 
piękne rezultaty dzięki temu, że szereg w yb it­
nych osobistości stanęło do usług miejscowe­
go komitetu. Szereg delegacyi obchodzi domy 
i sklepy. N ie zdarzył się dotąd ani jeden w y ­
padek, by odmówiono samoopodatkowania się 
na rzecz Funduszu. W arto zaznaczyć, że wiele

osób bez wszelkiego wezwania przynoszą do. 
kasy fund uszu większe sumy w  gotówce i  de- 
klaracye. —

Również i w Łodzi rozw ija się akcya na sze- 
roką skalę. OdwTiedziny pana Sokołowa, w y ­
wołały spodziewany entuzyazm. Z  w ielkim  za i 
palem przystąpiły wszystkie siły łódzkie du 
pracy. «-

Jako wynik pierwszych dni wzmożonej a -  
kcyi na rzecz Funduszu Podwalin zebrano 
dotąd ponad m iliard marek w  dekla racy ach, 
z których przeszło połowę spłacono już w  go­
tówce. Praca postępuje w  dalszym ciągu ener­
gicznie naprzód.

m o u i m .
K raków , 2 marca.

— Zwracamy uwagę P. T. Czytelników na
dzisiejszy odcinek fejletonowy, umieszczony na 
stronie 8 naszego pisma. Red.

Kontrolne zbiórki ręczników 
1883 do 1899.

W  W arszawie rozplakatowano obwieszcze­
nie, które powołuje do zebrań kontrolnych 'męż 
czyzn urodzonych w  latach od 1883 do 1899. 
Kontroli tej podlegają następujący mężczyźni:

1) którzyr stawali do przeglądu wojskowo-le- 
karskiego w polskich PKU, bez względu na to, 
czy służyli w  W . P., czy nie; I

2 ) którzy w  PKU  nie stawali, lecz służyli 
w  W . P .;

3) którzy służyli tylko w  armiach zaborczy ch 
i  wreszcie

4) inwalidzi kategoryi C l i C2 zarówno z 
arm ii polskiej, jak i z byłych arm ii zaborczych.

W szyscy powołani otrzymają z PKU  karty 
powołania do komisyi ’ kontrolnych. Miejsce 
urzędowania komisyi kontrolnych i data sta­
wiennictwa będą ogłoszone osobnem obwie­
szczeniem.

Czas trwania zebrań Kontrolnych rozłożono 
na przeciąg sześciu tygodni, począwszy od dnia 
5 marca.

Stawiennictwu na zbiórki kontrolne podle­
gają zarówno oficerowie, jak i szeregowi. Ce­
lem zebrań kontrolnych, będących dopełnie­
niem przeprowadzonej niedawno rejestracyi 
administracyjnej jest ustalenie stosunku do 
wojska polskiego wszystkich obywateli, zarów­
no tych, którzy służyli w wojsku kiedykolwiek 
jak i ty cli, którzy nie służyli i do służby nie 
są zdatni.

Zbiórki konrolne ograniczą się do przeglądu 
lekarsko-wojskowego. Każdy otrzyma książe­
czkę wojskową z  wyszczególnieniem swego sto 
sunku do wojska i  zapozna się z obowiązkami 
względem arm ii polskiej Zbiórki kontrolne 
będą się odbywały rok rocznie dla tych, którzy 
nie są powoływani do ćwiczeń wojskowych.

Znaczna podwyżka, cen węgla.
Dyrekcya gwarectwa węglowego w  Jawo­

rznie zawiadomiła wczoraj prezydyum miasla 
Krakowra, że ód dnia 1 bm. cena za 10 ctn. w ę­
gla dla miasta loco Jaworzno wynosi 160,425 
mp. Wobec tej znacznej podwyżki (około 140 
procent) cena 1 ctm węgla w składach przy ul. 
Paw iej wyniesie 19.963 mp. Równoczesne gwa­
rectwo zawiadomiło prezydyum miasta, że 
uchwaliło podnieść kontyngent lutowy dla Kra 
kowa z 80 wagonów na 100 wagonów; gware­
ctwo w  najbliższych dniach rozpocznie w ysył­
kę węgla z przydziałów marcowych.

Abonujcie
„Nowy Dziennik”

— Zaćmienie księżyca. W  nadchodzący so­
botę nad ranem, o ile pogoda dopisze, w ido­
czne będzie w  całej Polsce częściowe zaćmienie 
księżyca. Początek zjawiska o godzinie 3 m. 28 
po północy, środek o 4 m. 32, koniec o 5 m. 36. 
Podczas największej fazy przyciemnione będą

trzy ósme części średnicy tarczy. Pierwsze zet­
knięcie się księżyca z cieniem ziemi przypa­
dnie w  górnej połowie tarczy, nieco na lewo od 
najwyższego je j punktu. Będzie to jedyne za­
ćmienie widziane w  tym roku w  Polsce.

— Świąteczne feryei szkolne. W edług in for- 
macyi pism warszawskich tegoroczne ferye 
szkolne na święta wielkanocne rozpoczną się 
dnia 28 marca i trwać będą 13 dni, tj. do 9 
kwietnia włącznie. 7

—  W o jew ód ztw o  a spraw a podwyższania cen­
ników . B iuro P ra sow e  w o jew ództw a  k rakow sk ie, 
go  komunikuje, że w o jew ód ztw o  w  myśl p rzep i­
sów  ustawy przem ysłow ej jedyn ie za tw ierdzę ta, 
ry fy  maksymalne dla drobnej sprzedaży artyku ­
łów  niezbędnej potrzeby na wniosek odnośnych 
zarządów  gminnych i  jako w ładza administracyj,. 
na I I  instancji w  żadnym razie  nie jest pow oła 
na do wykonyw aniu  bezpośredniego nadzoru nad 
rzeźnikam i i  masarzami. Do karania przekroczeń 
pow ołane są w  myśl obow iązu jących p rzep isów  
w ładze adm inistracyjne I instancyi, zatem Staro­
stwa, a w  K ra kow ie  Magistrat, m ające p raw o 
nakładać za te przekroczenia g rzyw n y  do w yso* 
kości 1 m iliona marek i  kary aresztu do 3 m iesię­
cy, lub leż jedną z łych kar N ieza leżn ie  od tego 
w o jew ództw o ze sw ej strony w zyw a  publiczność 
do wnoszenia doniesień o przekroczeniach ta ry fy , 
by w  ten sposób um ożliw ić powołanym  do tego 
ustawą w ładzom  I instancyi pociąganie w innych 
do odpow iedzia lności.

—  Podwyższenie opłat fryzjerskich. Cech 
właścicieli zakładów frj'zj'erskich w  Krakowie 
zaprowadził wczoraj nowy cennik na roboty 
fryzyerśkio. W edług nowej taryjy ogolenie ko­
sztuje 1500 mp, ostrzyżenie włosów maszynką 

J2O0O mp, ostrzyżenie na półdługo 3500 mp o- 
strzyżenie włosów „na jeża" 4000 mp. W  za­
kładach fryzyerskich II-g ie j klasy ceny odpo­
wiednio niższe. Obecna podwyżka wynosi prze­
ciętnie 50 procent.

— Nowa taryfa tramwajowa wchodzi w  ży ­
cie z dniem dzisiejszym. Bilet dla dorosłych 
kosztuje od dziś 330 mp, dla urzędników pań­
stwowych i robotników 180 mp, dla dzieci i
wojskowych do sierżanta 60 mp. x
—  O sądową praktykę kobiet w  Malopolsce. 

Jak się dowiadujemy, żona jednego z adwo­
katów krakowskich, absolwentka wydziału 
prawa na uniwersyteicie warszawskim i była 
aplilcantka sądu okręgowego w  Warszawie, 
wniosła przed pewnym czasem do krakowskie­
go sądu prośbę o dopuszczenie je j do praktyki 
sądowej. Sąd krakowski odmówił tej prośbie, 
gdyż’ ustawa austryacka, dotąd w  Malopolsce 
obowiązująca, nie dopuszcza kobiet do sądow­
nictwa ani w  charakterze kandydatek sędziow­
skich, ani kandydatek adwokackich. Petentka 
przeciw tej decyzyi sądu wniosła zażalenie do 
Sądu Najwyższego w  W arszawie powołując 
się, że na podstawie tych samych studyów pra­
wniczych kohieta otworzyła w  W arszawie kan 
cetaryę adwokacką i wykonuje bez przeszkody 
zawód adwokacki, zaś w  biurach sędziowskich 
w  W arszawie urzęduje wiele aplikantek i kan­
dydatek adwokackich. Rozstrzygnięcie zażale­
nia będzie miało zasadnicze znaczenie.

— Afera szpiegowska w  Krakowie. Jak ju i 
donosiliśmy, w  ostatnich dniach organa defen- 
zyw y w  Krakowie wpadły na trop afery 3zpio-
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gowskiej uprawianej W Kiakow ie na rzecz Ro­
syi sowieckiej. Dotyehceat aresztowano $ osób 
Główne siedlisko szajki mieściło się w pobliża 
grano; rosyjskiej we wschodniej Małopolsce, 
zaś nici sieci szpiegowskiej sięgały do zacho­
dniej Małopolski Śledztwo policyjne prowa­
dzone jest w  kierunku wykrycia dalszych spól 
Dików afery szpiegowskiej.

—  Kradzież w  garderobie w  kawiarni Cen­
tralnej. W  sprawie kradzieży 2 futer wartości 
20 m ilionów mp. w  garderobie kawiarni Cen­
tralnej na szkodę pp. Kąmińskich, o czem już 
donosiliśmy, stwierdzono w  toku dochodzeń, 
*:e pp. Kamińscy przyszedłszy do kawiarni po­
łożyli znaczek od garderony na stoliku. W krót­
ce potem usiadł przy tym samym stoliku nie­
znany im  pan, który zachowywał się niezbyt 
grzecznie, tak, że pp. Kamińscy przesiedli się 
do innego stolika, pozostawiając znaczek przez 
zapomnienie ńa stole Znaczek zabrał ów oso­
bnik, odebrał futra z garderoby i wyszedł. Obe 
cnie stwierdzono, że był to-Józef Stanek, któ­
rego aresztowano, a futra odebrano.

—  Kradzieże kieszonkowe. P. Regierowi skra 
dziono wczoraj na ul. Krakowskiej z kieszeni 
1,2110,000 mp, zaś na dworcu osobowym przy 
wsiadaniu do pociągu skradziono z kieszeni 
robotników J. Stanka 400 franków, a J. L e­
wandowskiego 100 franków i 70,000 mp.

—  Amatorzy słodyczy. Onegdajszej nocy 
skradziono z bufetu w kinoleairze „Lubicz" 
czekolady i cukierków za 700,000 mp.

— Za opilstwo polieya krakowska areszto­
wała 6 osób, które w  stanie nietrzeźwym w y ­
woływały swem zachowaniem zbiegowisko na 
ulicy.

— Posiedzenie Rady wyznaniowej odbędzie 
się w  niedzielę dnia 4 marca 1923 o godzinie 
3 popołudniu w sali obrad Rady. Na porządku 
dziennym: 1) Budżet ua rok 1923 (ciąg dalszy)
2) Wniosek sekcyi skarbowej o powołanie 
dwóch członków do. Komisy i szacunkowej do 
podatku wyznaniowego w  miejsce zmarłych (§  
75 statutu). Przy drzwiach zamkniętych: 3) 
Wniosek sekcyi skarbowej o udzielenie za li­
czek urzędnikom.

im m s m m .
Za te rc^ ikc^a  nie odpowiapt:

id  s k r z e n i e *
Zawiadamiam niniejszym, że do majątku firmy 

protokołowanej

Drukarnie im  F isM ra  w  P ra k w ie  u l  Grodzka 62.
i do majątku p Maurycego Fischera w • Krakowie 

otwarto

uchwałą Sądu Okręgowego eyw. O. VI w  Krakowie 
z dnia 24 lutego 19z3 S. 1/23/L i że jako sądownie 
ustanowiony zarządca masy, będąc fachowcem 
drukarnią t «  nadal p ro w ce iJ E « i wszelkie za 
mówienia orjyjtnuję i wykonuję po ranach możli­
w i  najniższych.

Zawiadamiam również, ie  wedle ustawy, p. Mau­
rycemu Fischerowi nie wolno inkasować żadnych 
rachunków i przestrzega się przed wypłacaniem mn 
jakichkolwiek należy tości i  oddawaniem zamówień 
bez wleazy i zgody podpisanego zarządcy masy. 

araków dnia » » rc a  1921 r
Michał Baranów oki 

zarządca masy konkursowej firmy 
„Dnikamis Józefa Fischera w Krakowie".

D r .  O ł m s r  R e i n e r
ordynuje w chorobach wewnętrznych 

specyaiista chorób 'żołądka i jelit 
w Krakowie, przy ul. Szpitalnej 38. Tel. 352 

239 godz. ord. 3—5.

B u c ^ a i S e r a C i t i l l  tyką, 2T ł
w ładającegó język iem  polskim i niemieckim 
w  słowie i piśmie do natychm iastowego wstą­
pienia poszukuje Drukarnia „ Sztuka" K ra­
ków, Sobit-skicgo 16 Zgłoszenia od 6—7 w ieczór.
fc, ■--------------------------- - -  Ir,  . . --------

Z teatru, litera ̂ ary i szi iki.
— Z  teatru im, J. S łowackiego. D zis ia j po raz 

9-ty „Janosik”  powtarzany na X X  przedstawieniu 
szkolnem. W  dzisiejszem  przedstaw ieniu w  ro li 
Sawy debiutuje córka autora p.na Janina Gali 
czanka, uczenica poznańskiej szkoły dramatycznej 
dyr. ttomana Żelazow skiego.

Jutro w chodzi na afisz „W ese le ”  St W ysp iań­
skiego, k tórego obecue w zn ow ien ie  tak ży w e  u nas 
obudziło zainteresowanie.

W  n iedzielę popołudniu o godz. 3 „Z bó jcy ” , któ 
rych ostatnie pow tórzen ie w ypełn iło  salę do osla« 
th iego miejsca.

e
—  Z  opery i  operetki. Jutro w  aoboię 3 bm.

nieouwoiaiiuc w ek ou z i' na repertuar „Loh en grin ” 
p rzygotow an y z w ielk im  nakładem pracy i  kosz= 
tów  w  n iezw yk le  sumiennem przygotowaniu mu, 
zycznem  przez p. W a lew sk iego, oraz reżyser, 
si.an p. SlępiiiiowsKitgo Pnrtyę tytułową kreow ać 
będzie p. W esołow ski, W  party ach E lzy  .wyślą, 
p i gościnnie p. J. Zaoharska, piamadonna opery 
lw ow sk ie j. Teiramundem będzie p. Rom anowski. 
Ortrudą —  p. Wolska-Sobańska, zaś królem  p. 
Mazanek. „Loh en grin " powtórzony będzie w  nie.

, dzielę w ieczorem , zaś niedzielne popołudniowe 
przedstaw ien ie wypełn i arcyw esoła  operetka „ l a  
niec m ilia rdów ” .

Zespół operetkowy przygotow u je najnowszą i 
cieszącą się nieby .vaiem powodzeniem  ^Maskotka” 
(T rzp ió t dziew czyna), która ukaże się w  najbliż­
szych dniach

—  P rzea  prem ierą w  Bagateli. D zis ia j piątek 
wchodzi na afisz komedya Sachy G uitry ’ego „Zdo* 
bycie Bei g  op Zoom ” , która na wszystkich scenach 
europejskich odnosiła n iebyw ałe sukcesy.

Dyrakcya Bagateli dała tej doskonalej komedyi 
w span ia łą opraw ę sceniczną i  doborow ą obsadę, 
k tórą tw orzą pp. Bruezowa, Gorayska, Kolruan, 
Rom ow icz, Stępowski, T ro janow ska, Dobrzański, 
Kaden; K lisze\vsl(i; Kolw as, Pietruszyński, Soiar, 
ski, W ęg ierk o  (reżys - sztuki), W eso łow sk i i  in.

W  sobotę po południu fan lazya nocy karnaw ało­
w ej „Ż on g le r”  zaś w  niedzielę po południu sukee. 
sowy- ,,Szyld!kretowy grzebień”  ze znakomitym od. 
tw órcą  w  ro li F lem ininga —  Jonem Nowackim . ,

—  Ze Zw iązku  M uzyczno-Pedagogicznego: B i­
b lioteka nutowa i  biuro in form acyjne dla człon­
ków  i publiczności do lekcyi muzyki otw arte: w  
poniedziałki i czw artk i od 5— 6 pop południu a wTe 
wtorki od 10— l i  ulica Kanonicza 15, parter.

—  W  niedzielę 4 m arca w  sali Instytutu Mu. 
zycznego, ul. św. \nnv 2. popołudnie muzyczne z 
doborowym  prog-am em  Bacbj BaetLoven, Czajj- 
kew sk i; chóry i Kwartet. Początek o  godz. 4 po 
południu.

—.--------0-0---------
M IE JS K I T E A T R  IM. J. SŁO W AC KIE G O ,

P ią te k :* , Janosik” . I
Sobota: „W ese le ". (W znow ien ie ).

TP . - KJ Ar
Piątek: „Zdobycie  Berg op Zoom ". (P rem iera ),
Sobota pop.: ,;2ongłer” .
Sobota w iecz.: „Zdobycie  B erg op Zoomu” .

Th -V* <>i 'KRA * O PJtttSStU .
P iątek. T eatr zamknięty.
Sobota: „Loh en grin ” . (P rem iera ).

i c i l  V ,y K ć A j? ó W  N A U K O W Y C H :

Piątek o g. 3.30: A rtyśc i Bagateli Kozłowska i 
Kaden, w ieczór recytacyi i  humorn.

—--------------oo-----------------

Z kraju.
lis* z iłow ego  f v i a .

P iszą  nam z N ow ego  Sącza M iasto pasze jest 
jedymem na prow incyi, k tóre może w ykazać aż 
cztery tow arzystw a  dramatyczne: dwra polskie i 
dwa żydowskie.

Z  pośród nich ro zw ija  od kilku lat żyw ą  dzia. 
łalność sceniczną i  -wyróżT.ia się repertuarem  Se- 
keya dramatyczne Uniwersytetu ludow ego im. Ma- 
ksa Rosenfelda. W  łon ie tej sekcji, (k tóra posiada 
także sw oją  bibliotekę teatralną) prowadzone są 
kursa dramatyczne, odczyty i  pogadanki z zakresu 
techniki i  teory i teatru przygotow ujące członków 
tow arzystw a  do w ystępów  scenicznych

Dorobek sceniczny obecnego sezonu wykazuje 
sztuki tej m iary  jak  Kobrina ;,D orfS jing"; B im łii 
;. U kryte  moce” ; Katzenclsona ;,K arykatu ry” , 
Gordina ;,Cbcy” ; P ry łuck iej ;,Spuścizna”  i H irsz 
beina ;,Inteligent” .

Szczyt sw tj działalności scenicznej osiągnęk. 
Sekcya dwukrotuem wystawieniem  w  kolejow ym  
Domu Robotniczym  ;,D yb jka”  Sz A.) ski ego —  i 
to  z  w ie lk ą  starannością, głębokim  pietyzmem i 
zrozumieniem . Dybuk”  w ykazał, że Selkcya stoi 

] nia w ca le  nie.pa zecięm ym  poziom ie ai ty styczny tu,

przewyższając o wiele podoba-* 
dramatyczne. _

Reżyserya jDvbuka”  bardzo staranna —  w/.* 
row ana na W ileńczykach— Badał-' g rze  tempo je, 
dnolite i stylizowane, w ytw arza jące  nastrój mi-, 
styczny, którym  przepojona jest ta pełni roinan. 
tyki chasydzaiej legenda draniatyc2.ua; szczegól­
n ie m alownicze sceDy zb iorow e drugiego i trzecie, 
go  aktu zad ziw ia ły  żyw ością, plastyką odtw órczą 
i sharm onizowanien efktów  muzycznych i  św ietl­
nych.

W ykonaw cy g łęboko i  inteligentnie wn iknęli w 
swe role, stw arzając w prost w zo ro w e  Kreacye — 
przyczem  podnieść należy- u niektórych z  nich 

1 p raw id łow e  i p.ękne opanowanie gestu i dykcy; 
scenicznej.

Jeśli się zw aży, że w  Sekcyi pracują jedynie 
sify am atorskie i p rzew ażc ie  ze sfer , obotniczycii 
to należy z  w ielk im  uznaniem odnieść się do y . 
ników tej pracy nad rozw ijan iem  żyd. kultury 
dramatycznej w śród tut. społeczeństwa, które do­
p iero ;,Dybuk" zdołał w y rw ać  z apatyi i b iern o­
ści, z jaką odnosiło się ono do żydow sk iej sceny.

Spodziewać się należy, że obecn.e runie ten 
chiński mur indyferentyzmu którym szczególnie 

i tut. „n ite ligencya" odgradzała -tę i*l sceny ży­
dowskiej —  a w  m iejsce dotychczasowej oboję. 

j  tnośc.i darzyć ją  bęaz.e poparciem zarów no moral- 
nem, jak  i materyałnem.

W o je w o d a  lwow-ski Grabów,-ski id z ie  w  od ­
staw kę.

Lw ow ska  Chw ila donos.: „W  kołach po lity ­
cznych śledzą z zainteresowaniem  konflikt. Jaki 
powstał m iędzy gen. Sikorskim jako m inistrem 
spraw  wewnętrznych a w o jew odą lw ow skim  p. 
GraDowskim. W o jew oda  lwów k i  obrażony z<> coś 
na posła Bryls zaskarżył go do sądu i za pośre­
dnictwem prokuratury lw ow sk ie j zażąda, wydania 
p. B ry la  sądowi. O iem postępku p. Gi abow sklego 

; dow iedział się prezydent m in istrów  i nagadaw szy 
i w o jew odzie  lwow-skiemu „verbaverita tis ” ; zwró, 
j c ił się następnie oo sejm owej komisy) regula mi­

nowej, pismem, domagającem się odrzucenia w rio  
i sku o  w ydanie p. Bryla, a to dlatego, że  w o jew o­

da lw ow sk i Grabowski sam owolnie w ystąp ił z 
swojem  żądaniem, nie inform ując o iem  zupełni* 
swoich w ładz przełożonych.

Kom isya regulam inowa nie mogła ze względów  
| form alnych uwzględnić żądanń. prezydenta mini 

strćw , ale nie mniej przeto w- kołach politycznych! 
panuje w ie lk ie  oburzenie na p. G iahow sk ieao a to 
t, powodn je go  metod, k tóre  żyw e przypominają 
czasy k ró lew iąt kresowych Jak słychać zon anie 
w reszc ie  położony kres samowoli p. Grabowskie­
go, gdyż dymisya jego  ma być podobno nieodwtf 
laln ie postanowioną*4.

Bandy bolszewickie. Korespondent „Gazety 
Porannej”  donosi z W ilna: Banda bolszewi­
cka v- liczbie 100 dokonała śmiałego napadu 
na miastc Ilja, pow. wileński. Podczas starcia 
z  posterunkami policyjnym i banda bolszewi­
cka zawiłe. jeanego polieyanta a trzech zraniła. 
Banda dokonała licznych rabunków i odeszła 
z łunami w  kierunku granicy rosyjskiej. W e­
dług prawdoDodobieństwa nandvci pochodzą z  
Rosyi sowieckiej i ukryli się na terytoryuir 
Rosyi sowieckiej.

W iceprezes g łów nego  urzędu ziem skiego p. 'JÓ» 
ze f Makulski w ybrany na iKisła z lis.tv P iasta  o . 
trzym ał stosownie do p. ep isów  konaytucyi ucz. 
płatny urlop z  G łó w n .. o Urzędu Ziem skiego na 
czas pełn ier a obow iąr iw  poselskich.

Spraw a b-.zrobotr.yc! w  W arszaw ie  w  m aca 
nym stopniu została pom yślnie zlikw idow ana. Za­
trudniono w czora j dr ,q partyę bezrobotnych w  
ilość? 200 osób. Uzykato w ięc pracę razem  z  za> 
trudnionemi poprzednio już około 500 osób.

Uposażenie urzędników państwcwych regu lo­
wane ty ć  m ają według orzeczenia K om isyi do ba. 
dania w zrostu  cen przy G łównym  U rzędzie Slary- 
s( -vm. Zastosow any ma być ten system już dtt 
marca.

Spraw a o zabójstwo m etropolity Jerzego zosta. 
la  odłożona do dnia 17 kw ietn ia br. Sprawa bę 
dzie sądzona w V III WTydzia ie W arszaw sk iego Są. 
du okręgow ego w  tryb ie postępowania doraźnego.

Zn świątek
Pog -zeb  Delcassego odbył się w czo ra j w  oneono. 

nosoi .wszystkich m inistrów  z honoram i wojsko- 
wem i. M ow ę nad trumną w yg ło s ił Poincare :cdda. 
jąę cześć zashidze Delcassego, k tóry  uchronił Frań 
cyę od zn is z c z en i przez N iem ców.

Nowy rekord. Lotnik -Mausyrel, przebył na 
aparacie bez steru przestrzeń 8 kim lecąc w  
prostej linii. Tym  sposobem powił d1 J chcza- 
sowjr rekoid światowy.
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Koncert radyolelegraficzny w  Moskwie. W y ­
dany po raz pierwszy z powodu 5-letniej ro ­
cznicy czerwonej arm ii koncert został p rzy ję­
ty przez stacye radiotelegraficzne na prowincyi 
i zagranicy. Koncert ten słychać było podobno 
zupełnie dobrze w  Nancy, Berlinie i Paryżu.

Dr. Benesz ukończy] już dzieło o czechosło­
wackim ruchu rewolucyjnym zagrarićą i o 
stosunku jego do wojny światowej.

Parlam ent be lg ijsk i p rzy ją ł projest ustawy do 
tyczący rekrinacyi.

Senat w aszyngtoński za ła tw ił pro jekt ustawy 
dotyczący subwencyi dla m arynarki handlowej. 

-----------------oo-----------------

Dział gospodarczy.
Niewłaściwości przy wysyłce towarów do 

Gdańska. W ładze kolejowe gdańskie1 użalają 
się, że wskutek niewłaściwości przy wysyłce 
towarów z Polski, a zwłaszcza z Małopolski do 
Gdańska, powstają tu LompłiJkacye ze szkodą, 
dla kolei i. stron. Nadawcy przesyłek towaro­
wych bowiem ciągle jeszcze nie przestrzegają 
przepisu, wredle którego należy bezwarunkowo 
zapodać w liście przewozowym jeden z dziesię 
ciu dworców kolejowych w Gdańsku, oraz do­
kładnie i czytelnie określić adres odbiorcy, je ­
go mieszkanie, ulicę i numer domu. Wszelkie 
załączniki, jak pozwolenia wywozu, wykazy 
statystyczne, listy przekazowe itp., powinny 
być do listu przewozowego trwale przyłączone. 
Stouwam e się do tych wym ogów  usunie 
wszelkie niepotrzebne przetrzymywanie w alo­
rów.

Jaki będzie indeks drożyźniany za luty? Z 
hol zbliżonych do Kom isyi ustalającej w  W a r­
szawie wzrost cen, dochodzą wieści, że Kom i- 
sya ta po dłs:ższej dyskusyi przyszła jednomy- 
i l n i f  do wniosku, że w  miesiącu lutym ceny 
wzrosły w  W arszawie o 107 procent w  stosun­
ku  do stj^n ia. Ze względu jednał: na ujemne 
następstwa, jakieby pociągnąć mogło za sobą 
publikow an ie tego rodzaju wzrostu wydatków 
'Kom isy a zgodziła, się na to, aby wykazać tył­
ka 80—60 procent, a w  razie energicznego p ro ­
testu ze strony robotników, wykazać dopiero 
.wzrost o 60-70 procent.

Koszty utrzymania w  Gdańsk u. Według o- 
głoszonych obliczeń gdańskiego urzędu staty­
stycznego’koszta utrzymania w  czasie od 15 go 
stycznia do 15 lutego br. powiększyły' się o 156 
procent.
" Ubezpieczenia dolarowe. Zakłady ubezpie­

czeniowe niemieckie wprowadziły ubezpiecze­
nia w  dolarach amerykańskich, przyezem 
rozliczenia wynikające z  tych umów, a więc 
wpłacanie skłauek i wypłacanie świadczeń u- 
skutecznia się w  walucie lokalnej, tj w  m a i­
kach niemieckich według kursu dolara (Roz­
liczenia reasekuracyjne następują w  walucie 
dolarowej.

W  instrukcyach, udzielanych przez Centrale 
zakładów ubezpieczeń, zaznacza się, że wobec 
tego, iż w  określonym czasie dla niemieckiego 
życia gospodarczego wynaleziony zostanie sta­
ły miernik —  tego rodzaju ubezpieczenia za­
wierać należy jedynie na termin roczny.

Z podobną inieyatywą wystąpiły towarzy­
stwa ubezpieczeniowe i w Polsce.

Tar*; w  Poznaniu. N e w iosnę odbędzie się w  
Poznaniu od dn;a 29 kw ietn ia  do 5 maja br. trzeci 
polski ta rg  k ra jow y  i  w yw ozow y .

Term in do za łatw ian ia  w  urzędach celnych zle  
ceń przyjętych od stron przez przedsięb iorstw a 
ekspedycyjne, k tóre  nie otrzym ają pozw olen ia na 
za ła tw ian ie  Sormalności celnych, został przedtużo, 
n y  do dnia 1 kw ietn ia  1923 r. (D z  U. Rz. P . N r. 
14, poz. 99).

Produkcya soli. Produkcya so li w  dziew ięciu  
Łupach solnych wyniosła w  styczniu vn 27.904 ton 
w obec 23.483 ton w  grudniu zr. Zatrudnionych by* 
ło  w  stycznin 188 urzędników  i  in żyn ierów  i  3570 
robotn ików , w  grudniu 192 i  3480. W ydajność ro* 
botnika na dniówkę podniosła się z 288 kg, w  gru= 
dniu zr. na 313.7 kg. w  styćfcniu. Ogółem  w  salinach 
państwowych i  prywatnych w yprodukow ano w  
grudniu r. z. 31.900 ton, wstyczniu r. b. 36.133 to* 
ny. P rzyros t produ«.cyi 4223 tony. •

Soli potasowych Kałusz w yprodu kow ał w  gru* 
dniu r. 7. 3340 ton. iv  »\ h. tnn p r »v

w ydajności robotnika na dn iów kę W grudniu r. z. 
327.9. w  styczniu r. n. 314.5 kg.

Kom unikacya Gdańsk- -Polska. M in is lers tw o  
kole i żelaznych opracowuje projekt kom unikacyi 

z Polsk i do Gdańska przez p raw y  brzeg W isły . 

W  m ysi projektu tego od ległość komunikacyjna 

P o lsk i z w . m. Gdańskiem uległaby zm niejszeniu 

miuej w ięcej o 130 k ilom etrów .

‘ Produkcya i  szyby Zagłęb ia Bory sław sk iego w  
styczniu 1923 r. Ogólna produkcya tego Zagłęb ia  
w  styczniu 1923 r. w ynosiła  3669 58 cyst. ropy. Z 
tego w yprodu kow ały  kopaln ie: w  B orys ław iu  •- 
M01,02; w  Tustanow icach —  1530,Q4; w  M raźnicy 
720,23; w  Lapaczce —  17,69; razem  —  3609,58

W  porównaniu z grudniem 1922 r. produkcya 
zw iększy ła  się o 211,73 cyst. W iększa  część tej 
produkcyi, —  05,2 proc., c zy li 2393,01 cyst. przypa­
da, jak  zw yk le ; na producentów , ra finerów , udział 
producentów czystych w ynosi 34,8%, czyli 1276,57 
cyst.

Stan szybów  w  tym że czasokresie, przedstaw iał 
się; jak  następuje; w  w iercen iu  —  185, produkują­
cych ropę i  gazy  —  215, produkujących w y łą cz­
nie g a z j —  32, w  instrumentacyi, montowaniu, 
rekonstrukcyi, rurow an iu  itp. —  59, czasow o za= 
stanowionych —  140. Ogółem  631 o tw o rów  św id ro ­
wych.
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*isey« bankowa,
dolski BankPrzem. I-Vill 
cent Hipoteczny 
ban1'  Małopolski 
Zicm_ui Lana kredyt. 
Powszechny Bank Lred. 
Bank Z. dla KLesów,Łańcnl

Ak«y e Tow. kandi. iprzem.
Polskie Tow. handl. 
Handl. Sp. akc. ,Im pex“ 
„l olski Glob* 
c. łiartwig, Poznań 
Zegiuga Polska 
%a rs fto w .Ira iz . i Żeglugi 
Zielsniewaki I— 1V 
H. Cegielski, Poznań 
Wargz. Sp. ak. B Ud. Par. 1-111 
, sini ,sz*fabr.n,asz.rolr 
, Trzebinia* zet.
Zia'kłady amunie. , Pocisk* 
Huta żelazna, Kraków 
>Autometor* fabr.samoen 
Fab.Poi. .-Cem 1 >; eiskowa 
,Górkt* fabryka cementu 
Sie -łz*ńft»ie Zah.Gór.S.A 
, Tepege* Te v. dla prz. gór. 
Ska akc. przem. ni t. i g. z. 
karpackie Iow. naftowe 
Akc. Tow. naft. ,  Galie, ya* 
A.T. dla przena, oleju skal. 
Polska Nafta 
klektr. w Sierszy i-lV 
,Oikos* T. A.
, fc*#t* Powtz. zakt, bud. 
tabr. pi/et. U. w Trzebini 
.Kiakua* Zj.fab.pn.wysk. 
f abr. purcel. w  Cm, stowlfc 
tabr. cukru w Chodorowie 
W.Kacbarski fabr. metal 
Hirzfeld-Victorius, odi. żel. 
.Pharma* Mfg. Jawornicki 
g. W . Niemojov.sU i 
Fabr. kapeluszy w Myslen

Waluta marko w a
/iotćwŁa takr.ots) C2Eki,przekazy wpłat;

Waluty. kupna JpffMsz Kap a sorzrtat tracjratja
Do). Sb 40060 450:0 4v000 45000 430C0-
! ol. kau — • — ■ -----
i 'ranki fr. 2100 - 27r.O- 2400' - 27 0-- 2725 — 2500

r«n.b*.lg. 2350 - 2550"— >350— 2550—
i ran. s/w. 7f 00 — 850(J*— 79u0 — 8500— i 800-8035
Bunty szt. 
Mk. nieia.

195.C0J 205,00G195.000 205.090 199 -  203000
1 65 200 1-70 -2-C0 1*87 - 1-83

bor.anstr -•55 —  05 — 58 — •65 65— 60T2
Ker. ez. 1200- - 1300— 1225— 1325-— 1290— 1265
:Tar. węg 14‘— 15'50 14-50 13— 16- -
Kor. szw — ■— — •— — ■— — •— _
Koi. duń. — ■— — ■— —
Kor.aarw — — — •— — •— —
Lei rusi — •— — •— — •— — •— _
Liry 2000-— 2200— ooc — 2200— 2! 00—
Floreny 17.500 18.500 17.500 18.500

Waluta markowa
ofiar. |żądano| Tansakcye

45C0 — 
1500'— 
;2000 —  

2S0C — 
700—  
G00—

3500- 
360—  
850—

115©’—

70.000 
108 OOu
12.000

20.000
4500—

3500—

55.000
65.000 
35.0U

1,800 — 
900—  
>0.000 

8Ó00-— 
kO.OOó 
14.J00 
26.000 
48.000

5000-
2C00--
3000--
2800'-
8li0'-
600 ' -

4000' 
4ÓU"—  
950—

1350—

75,00-.
118.000

15.00C

25.000 
5500'

4300—

65.000
70.000
40.000

7800-
6000—
Bo.OOC

9500—
Ł4.00v
16.000
31.000
Łu.000

17.000
18.UOO

aOUO—

18.0J0
28.000

6 0 0 # -

2600  —

3850—3750

900 -

1250—

118— 114C0- 
J200C—150001

22000 -

4100—

08000- 
36250 -  37000

7500-7000 
oOuO-biOO

14800—

53020-535001

l800i-—1700O 
21500-

G ia ik i warszawska z  clk fa  1  b a .
Stanów Zjedn. tranz. 4*250- -42600-4 2000, sprzed; 
42210, kupno 4i7b0. Dolary kanadyjskie trrnz. 40000— 
41000. Franki ira: icuskie tranz. — -  Franki belgijskie
tranz.   Marki niemieckie tranz. T8/V2 -  1'70

Czeki; Gdańsk tranz. 1-85—l'72>/a. Brlgia tranz.------
Berlin tranz. — Lendyn xanx 197200— 194000— 19900C 
Nowy Jcfk Hanz. 42250-3990C i aryi tranz. z615— 
2580— 2450. Praga tranz- 1271 . Szwajem ya tran/. 7925 
7500. Wiedeń tranz. 0'61— 0‘60. Włochy tranz. 2u 5.

Kursa d e w iz  w Pradze  z S h  b n .  Berlin 15-ty8 
Warszawa 7Tsi—— — Marka nie-n. 15~25—— Marka

,  7>^ -  —

?4
K e ń t o w i k u r z a  d a w ir  w  ł u r y c h u  z  f

ban (PJ&Y). Berlin 0.0234 (0.0235), Helandya 211—
(210-3/4), Nowy Jork 532'75 (532— ), Lonivn 25-00 -  
(25 06—), Paryż 32‘57— 132-40-), Met-rolan *5 65—  
(25-60— ), Praga 15 80— (15-75—), Budapeszt 0.773/4—  
(0.17----- ) Zagrzeb  (------), Bukareszt 2*4C—
(P -40 -) W a r s z a w a  0 .6 1 3 G -  ( 0 . 0 1 - j ,  Wiedpd
0.C074'/8 (0.00741/2;. Austr. korona stempiow 0.0075—  
t0.U07ó— ).

Liczby w nawiasie oznaczają kurs clnia popi>edaicga

T I Ł E g g g i M Y  j W S P O P M j C Z Ł

K atow ice. (T e l. w ł.) Sejm sląski zoSósŁ m  ptm 
siedzeniu dzisiejs^em zakaz w yw ozu  zapj lek, 
kru, sacharyny i tytoniu z w o jew ód ztw a  ś ląsk iego 
do innych dzieln ic Poisk i, natomiast uliwymano Sh§ 
kaz w yw ozu  soli, nafty i  p rze iw o rów  naftowych, j

W arszaw a. (A  W .) P rzem ysł łódzk i korzystać b$ i
dzie z k redytów  w  P K K P . na następujących w a * 
runkach; W eksle  przedstaw ione io  skupu 
P K K P . n ie m ogą być dłuższe nad term in o=cio ty ­
godn iow y. K redyty  tow arow e  zarów no now e Jati 
i  b ieżące o ile  będą pro longow ane poć/egają za­
stawom  w edług m iernika złotego. Pożyczk i inwea 
stycyjne naprzykład na kupno maszyn i  narzędzi 
podlega ją zw ro to w i w ed ług m iernika złotego. ,

P a ryż . (A W .) „A gen ce  £conotaiąue et F inasies 
re “  podaje obszerny w yw ia d  korespondenta w a r ­
szaw sk iego z p. w icenunistrem  kole i Eberhard- 
tem. P. m inister przedstaw ił plan rozbudow y i  da l 
szych in w es lycy i ma kolejach. Pan  m inisler w ska­
za ł na brak szeregu lin ij ko le jow ych  i  podkreślił, 
że budowa tych lin ij, jest śTiśle zw iązana z in tere­
sami tych kap ita listów , k tórzy  u lokow ali sw o je  
kap ita ły  w  zagłębiach górn iczych czy  też nafto* 
wych. Jednocześnie budowa nowych lin ii koiejoa 
w yc li. odbiłaby się dodatnio na rozw o ju  górnictwa* 
gdyż kole je  n ie są w  stanie p rzew ie? więcej W ęgia 
n iż obecnie przew ożą, kopalnie zaś m ogłyby p ro ­
dukować znacznie w ięcej.

Z sals sądowej,
s i r t i r  i < a ^ d d u  k a m e r a  c a -  

m s n t e w n e  w
W czora j w  sądzie oar. karnym przed sądem 

przysięgłych  rozpoczęła się rozp raw a  p rzec iw  Lu* 
cyanow i Fudals^kiemu, fry zy e ro w i (ła i 40) i Ber* 
k o w i R ze za k o w i,(la t  40). Fudalski oskarżony jest
0 napad rabunkowy na kasyera cem entowni w. 
Szczakowej M ichleWicza i robotnika Checlielskie* 
gc, podczas k lóregoto  napadu m iał zrabow ać 
15,050.000 mp. i 35 k{£. czekolady; w iezionych  dq 
cem entowni w  S zcyzikow ej, R zezak  zaś oskarżo­
ny jest o pom aganie w  zbrodni i  udzielanie sw ega  
pom ieszkania dla schadzek spraw ców  napadu. 
T rybu na łow i prze;vodniczy s. s. o. Pattak, wotu* 
ją  s. s. o. Federo-,.. icz i Kraus, oskarża prok. Gnie- 
\Wftsz, bron ią; P/^alsk iego adw. dr. Pągow sk i, ą 
Rzezaka adw. dr. F eller.

Dnia 16 lutego 1922 r. kasyer cementowni vr, 
S zczakow ej p. M ich lew icz w ra z  z urzędnikiem 
Ohlym i  robotnikiem  Chechelskim p rzyw ieź li z  
K ra kow a  15,650.000 mp. na w yp ła ty  w  fabryce, 
oraz 36 kg. czekolady. Na stacyi w  Szczakowej 
w s ied li uni do sanek udając się do fabryki. Gdy 
sanki zatrzym ały się przed bramą fa łr y k i w ysko* 
czy ł z  za d rzw i portyern i jak iś mężczyzna i dał 
k ilka s trza łów  w  kierunku sań,a następnie dosko- 
czy ł do O hlyego i  p rzy łoży ł mu rew o lw e r  do 
skroni. Ohiy począł się Szamotać, podczas czego 
bandyta postrze lił gc  dwukrotn ie w  ram ię i g rzb ie t 
M ich lew icz w yskoczył tedy z  sanek i  pob iegł W 
stronę dom ów robotniczych, w oła jąc o pomoc, 
Rów nocześn ie inni napastnicy w y rw a li Cli ech el* 
skiemu torbę z pieniądzm i i  czekoladą. Napad był 
zorgan izow an y w  najdrobniejszych szczegółach.
1 tak w  ch w ili nadejścia pociągu rzucono jeden 
granat ręczny, a drugi do skończonym rabunku N ą  
5 minut przed nadejściem sanek w eszło  do portyer­
ni trzech uzbrojonych bandytów  i  s le ro ry zow a li 
po.-tyera, m ilicyan tów  oraz robotn ików , razem  6 
ludzi. j ' '

Podczas śledztwa aresztow ano pod zarzutem  
tego napadu Lucyana Fudalsk iego; syn je g o  W iłt* 
to r zeznał w obec organ ów  śledczych, że na 4 dni 
przed rabunkiem wspom inał mu ojciec, iż  w  poro­
zumieniu z  kilku ludźmi planuje zamach na kasye* 
ra cementown' w  Szczakowej. Obaj^Fudalscy udali 
się do domu Rzezaka w  Będzinie, gdzie  spotkali 
kilku m ężczyzn, z  k tórym i ojciec je g o  układał 
plan przedsięw ziętego napadu. Rzezak brał udział 
w  tych obradach. N azaju trz gdy  W ik to r Fudalski 
p rzyby ł do ojca, ten opow iedzia ł mu, że  zrabow a li 
16 miliomów mp. i  czekoladę.

N a -wczorajszej ro zp raw ie  oskarżen i w yp ie ra li 
się w iny. R zezak  tw ierdzi, że  za obiecane 1%  m i" 
lio ra  mp. przez policyę pom agał organom  ślerfa 
czym  w  poszukiwaniu sp raw ców  napadu. Św iad- 
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lecz uie rozpoznali oskarżonych uczestników 
rabunku. Nadto przesłuchano komisarza Szafran* 
Bkiego, który nie przypomina sobie szczegółów 
prowadzonego w swoim czasie śledztwa. Przesłu­
chany jako świadek syn Fudalskiego twierdzi, 
ifce zeznania jego w śledztwie były zmyślone, gdyż 
chciał zemścić się na swym ojcu za to, że nie żyje 
fc jego matką. Do złożenia fałszywych zeznać miał 
go również nakłonić zbiegły gospodarz Fudalskie* 
go. Rozprawę po tem przesłuchaniu odroczono do 
dziś. Prawdopodobnie wyrok zapadnie w dniu dzi- 
Hiejszym.

Jak km iotek  ta b e la  o d -  
jp fa^zał gasi.

f  Przed trybunałem apelacyjnym w  krakowskim 
sądzie okręgowym karnym odbyła się wczoraj 
rozpruwa w sprawie karnej Jana Cabaja, rojmka. 
Sędzia w pierwszej inslancyi skazał Cabaja z ł  to, 
że dowożonym na targ gęsiom przez sztuczny za* 
bieg operacyjny, a mianowicie przez nacinanie 
badawał wygląd tuczonych i  młodszych, dzięki 
czemu pobiera] za nie wygórowane ceny. Ten pod­
stępny zabieg fałszywego odmładzania gęsi uznał 
teędzia za fałsziowanie środków żywności i rasą* 
dził Cabaja za występek z ustawy żywnościowej 
na 4 tygodnie aresztu.
5 Sad apelacyjny pod przewodnictwem s. s. o Po­
dobińskiego uzuał, że 'akie sztuczne zabiegi opera, 
cyjne nie są fałszowaniem środków żywności, lecz 
zwykłym występkiem oszustwa i zasądził pomy­
słowego kmiotka, właściciela 6 morgów gruntu na 
SOu.GOO mp. grzywny.

TELEGRAMY.
O k u p a c y a  a ż  d o  s k u t k u .

Londyn. PAT. ,,Westminster Gazette' podkreśla 
że Bonar paw odpowiadając na iiuerpelacyę Si- 
monsa oświadczył, że Francya będzie okupowała 
Zagłębie Ruhry tak długo, dopóki nie wydobędzie 
132 miliardów marek w złocie.

jisjsz! hrqk bs oDBrartn Mn.
Paryż. (AW .) Jak donoszą z Koblencyi, koali* 

cyTjna komisya nadreńska wydała komunikat w 
którym podaje do publicznej wiadomości, że koa- 
łieya przystępuje obecnie do eksploatacyi lasów, 
na obsadzonym terytoryum, bez uwzględnienia 
programu leśnego. Powodem tej decyzyi jest opór 
władz niemieckich wobec żądań komisy i wydania 
odpowiednich dokumentów tyczących się gospo­
darki leśnej.

Od w y d a w n i c t w a  1

Z powodu dałszyck podwyżek płac zycerów, 
cen papieru i wszelkich innych m ateryaKw  
drukarskich, ponadto opłat pocztowych i > o- 
lejow ych , zmuszone są podpisane wydawnictw a 
podw yższyć cenę pojedynczego egzemplarza

z dniem  1  m a n a  7 9 2 3  r a k u

t f e  5 0 0  M ? .

W ydaw n ctwa: Czas, Gło3 Narodu, Goniec 
Krakowski. Ilu strow any K u ryer codzienny, 
N ow a Reform a, Nowy Dzieutiiit

-------- »-u -----------

Prenumerata „Nowego Dziennika" wynosi vy 
Krakowie i na prowincyi Mp. 12.000.— 

z odnoszeniem do domu » „  14.000— i 
z  przesyłką pocztową ,, 14.600.— 
prenumerata zagraniczna „  24.000.—

Dy misy a i nouiioacys
Kowno. P A T . Prezydent gabinetu przyjął 

dymisyę całego gabinetu i  powierzył nrsyę 
utworzeń,a nowego gabinetu ministrowi Gai- 
wanauskasowj. Gelwanauskas przedstawił 

wczoraj prezydentowi republik? nowy gabinet, 
którego skład nie różni się od składu gabinetu 
dotychczasowego. Prezydentem ministrów, m i­
nistrem spraw zag.. oraz chwilowo roinisLem

i gabinetu w Ko wnie.
spraw białoruskich jest Galvranau"kas. Fried­
man n ministrem, spraw żydowskich. Co do no- 
m inacyi Friedmanna ministrem spraw żydow­
skich, to nommacya to została dokonana 
wbrew w oli frakcyi żydowskiej, która uważa 
Friedmanna za nieodpowiedzialnego polity­
cznie. ■ -

EoarihP.TJjiiiirim!
'■ Zawiadamiamy wszystkich P  T. Prenumera­
torów, ze ze względu na koszta naszego w^da- 
wnictwa, jak również na konieczność wcześniej 
szego regulowania nakładu, zmuszeni jesteśmy 
prosić o stałe opłacanie prenumeraty z góry, tj. 
przed upływem każdego miesiąca, w przeciwnym 
razie dotwem -ym P  T. Prenumeratorom, którzy 
wcześnie przedpłaty na dalszy miesiąc nie uiszczą 
zmuszeni będziemy wysyłkę dziennika wstrzymać.

Zechcą przeto nasi P. T. Czytelnicy, którym 
na uniknięciu niemiłych przerw w odbiorze dzien­
nika zależy, tak uregulować wysyłkę nałeżytości, 
ażeby pieniądze wpłynęły do nas przed upływem 
termuiu ich abonamentu.

'Administracya.

P ra ra  Sady m ln islrćw .
Warszawa. P A T . Rada ministrów na posie­

dzeniu z dnia dzisiejszego poleciła ministrowi 
sprawiedliwości wygotowanie projektu ustawy 

w przedmiocie rozszerzenia sądów doraźnych 

na przemytników, na zbrodnie zraovy  celem 

ukrywania i niesprzedawania aTtykułów pier­

wszej potrzeby. Po  załatwieniu kilku drobniej 

szych spraw Rada min. rozpatrywała złożony 

przez pana ministra skarbu projekt ustawy o 

naprawie skarbu Rzeczypospolitej. Projekt 

uchwralono. Pozostały tylko do uzgodnienia 
drobne punkty projektu z poszczególnymi re- 
soiiami. Omówienie tych punktów wymaga 
jeszcze dodatkowego posiedzenia, które w y ­
znaczone zostało na piątek, Na tem posiedze­
niu rady ministrów zamknięto.

t— ----------o-o—  r—  1

O b iad  dyoBoiv!?tyczny.
(M.) Warszawa. (Teł. wł.j Minister sprawr Za* 

granicznych p Skrzyński wydaje fi fcm. obiad dlr
ciała dyplomatycznego w  Warszawie oraz dla 
członków komisyi spraw zagranicznych sejmowej 
i senackiej. Z ramien.a Koła Żydowskiego za pro* 
szeni zostali posłowie i senatorowie: Słron, ftin 
gel, Reich i Szereszewski. f : ' f  y ł j

W p r o s t  d r o ż y z n ' w  m i e s i ą c u  i u i y m .

Warszt wa. PAT- N » dAsiejsyem posieazeniu km  
misyi do badania wzrostu drożyzny, przy g‘ów* 
nym urzędzie statyst łznym ustalono, że kosztt U* 
trzymania w miesią<_i lutym w  porównaniu ze  
styczniem wzrosły o 61.79 prc. Posiedzenie korni* 
syi frwało od godziny 12 do godz. 2.30.

Konferencya polsko bałkańska.
Ld-.ńak, (AW.; Końfereneya krajów nadbapycs 

kich t polskich miała nyć odłożona, obecnie jednak 
donoszą, że odbędzie się ona jw oznaczonym termi­
nie 2 marca. Spodziewają się, że w  kcuTirencyi 
weźmie udział ró/mież Litwa, chociaż uizędowegd

‘

? ;csco-Amerŷń5ka Lsnja

F I L . Ł :
",un  tv Długa 6. 
Białystok, L ‘p o »a  17. 
Rrieść-Lit., 3-go Maja 23. 
BaranowiUze, v, lieńska 10 
Czyiew. l.furewiecka. 
Grodno, lamkowa 2. 
Kowel, Łucka 126.
X  k .■>, Lubicz 3.

64. Piotrkowski 139. 
Lnblin, Zamoiska V )  
lwów, Kościuszki 5.

maić, A lb rech tow a .a  65. 
H<wne, zgładzać się.do Ko*, la  
tanWstSw, &apiei:\ uska. 10. 

Witao, Sadowa 7.

UchodźcyRosyjscy!
Bałtycko-Amerykańska Linia pertraktuje 
w sprawie ulokowania tanim kosztem, do 
otwarcia nowej kwoty 1 lipea b .r., poza 
pranicarni Polski uchodźców iw»y>kiob, 
którzy zgodnie z rozporządzeniem Rząpiu, 
muszą opuścić Polskę przed 15 kwietnia 

1923 roku.

Uctsoc&cy, z oksryi i&j cfc«x
skorzystać tm>V ł jo s k  sią nie- 
262 iwlocinia da c e m lis

:r jpn i?
i . ' a r s z a w a j M a m a l k c w s k a  ‘Ą v .

Inb do którejkolwiek z jej filii
f
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Doiąd to imierć ztiprowaazite
królówą E&ter.

Z „ t e E(Rlęł@i KsiejS*'.
O k ró low e j Ester słyszeliśm y już w ie le . Lubim y 

ją  leż w-szysey bardzo, tę dobrą, piękną królową, 
co ży ła  dla sw ego narodu. A le  jak  się to dzieje, 
że  tak kochamy k ró łow ę  zm arłą  przed dawnym, 
bardzo - dawnym czasem? C tóż pochodzi to stąd, 
że k ró low a  Ester żyje. Tak, ży je  naprawdę.

W tencząa, k A d y  w yb aw iła  żyjdowski naród 
przyszła  do niej pev,nego dnia śmierć. K ró low a  
bvła w łaśn ie w  ogrodzie  i  stała przed czerw ono 
kv\ itnącym krzew em  róży. Bo najpiękniejszą z 
róż w ydobyła  się z  pąkow ia i  w  purpurowej su­
kience pląsała przed cudną k ró low ą  Ester, gdy ż  
chciała się je j spodobać. A  Estera  stała i  rądo= 
W ała się p ląsającą różyczką. W tem  usłyszała 
szelest w  m irtow ym  krzaku za sobą, a k iedy się 
obróciła, u jrzała przed  sobą śmierć. ;,Z jaw iasz 
s ię  tak rych ło?1’ rzekła, ;,w szak  jeszcze n ie  ukoń­
czyłam  pracy, bo mojemu ludow i zagraża  jeszcze 
s iła  nędzy, k tórą muszę odw róc ić  od n iego1’. Na to 
odparła śm ierć głębokim  głosem ; ;,Pos ła ł mnie 
Bóg, Pttu mój, i  musiałam pójść. P rzec ież  nic 
w iedziałam , że  tak kochasz twójj lud. A le  ku tw ej 
radości paw iem c i coś; Ludzie, k tórzy  mają dla • 
narodu spełnić dobre dzieło, n ie  muszą umierać. 
P rzeto  i ty nie, droga m oja Ester. A le  musLsz o 
puśoić ziem ię, żeby  cią inn i ludzie m ieli za umar= 
:łą“ . I  śm ierć podała k ró low e j Ester p rzeźro czy ­
ste —  błękitne kw iecie.

W tem  kró lew na upadła, a gdy  n iew oln ice ję ły  
je j szukać, znalazły  ją  pod krzew em  róż. N a  p ier- 
* i  miała różę ciem noczerwoną, có dla n iej pląsas 
la. Sł iżehne w  płacz, bo m yślały, że  Estera u- 
jnarła.
1 Tym czasem  szła ze  śm iercią, n iew idoczna in­
nym  ludziom  k ró low a  po schodach chmur do 
nieba. N a jp ie rw  p rzyb y ły  dio ro z leg łego  ogrodu 
pięknie kwitnących kw ia tów , gd z ie  rozb rzm iew a ! 
cichy śp iew . ;,Oto m łodo um arłe d ziew częta” ; mć*

< w iła  śmierć, ;,nucą pieśń życ ia ” . I sz ły  dalej i 
p r  ę  oj ty dn drugiego ogrodu, gdz ie  ćw ierka ły  
m łode ptaszki. K iedy  k ró low a  Ester w eszła  ze 
śmiercią, latały t rw o ż liw ie  to tu, to tam, aż posły- 
•kały od. śm ierri k ilka kojących słów. D op iero  
Wtedy się uspokoiły. Z w o ln a  nachyliła się śm ierć 
ku k ró low e j i  w yszeptała : „ T e  tu 10  te całkiem  
Mhlutkie unarłe dzieci i uczą się tu Bożej mowy. 
K ró iO w ą wejrzała na św iergo ta jące  ptaszki spoj-

I C ł t M i

»
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O l  wtorko: I codziennie ICino-kcatr „ W ^ R S ^ A W 1
SOb wyświetla wielką opowieść Dioiiiną w  6 aktach

JÓZEF W EGIPCIE
ułożoną wedle zapodań starego testamentu.

Odegrane przez artystów Żydów w Palestynie w ziem ii Kanaańskiej, gdzie przód 
wiekami żył patryarcha Jakób, Izraelem zwany i syn jego najukochańszy Józef. 
Nikt me powinien pominąć ujrzenia tego wspaniałego dzieła. Film dła młodz. dozwolony.

1
rżeniem  łubem, bo zaw sze tak bardzo kochała 
małe dzieci. Puczem  poszła za śm iercią. W eszły  
do gaju, a nim moc jodeł poważnych. Opodal 
garść cyprysów . W tem  zaw oła ła  k ró low a : ;,Cy? 
p rysy ! One przecie z  kra ju  o jców ; śm ierci, opu- 
w iedże nu, kun są one?"

K ró lo w o  E ster'1; zaczęła śmierć, a na te sJtTWą 
skłoniły się pow ażne cyprysy. ;,Tu oto jest gaj 
w o jak ów  poległych za naród i  za wolność, a cy­
prysy to dusze żydow skich bohaterów ” . Słysząc 
to. ucichła piękna k ró low a  i  dw ie  duże łzy  spły* 
nęly  je j po licach, potem w ysz ła  zw olna. Posm u­
tniała k ró low a  i  rzek ła : O prow adzasz mnie po
państw ie śmie: ci. A ie  ja  p rzecie jeszcze nie ii- 
marłam, d latego prow adź mnie qo kra ju  życ ia ” . 

,N a  te słowa ucichła śmierć, zaczem rzekła  smu= 
Ina: ;,Mój św ia t życia  nie jest ładny, gdyż do mnie 
na leży w szystko smutne w  życiu. Co piękne i  w e ­
sołe należy do słońca. L ecz  mimo w szystko chcę 
cię zap row adz ić ” .

I  długo, długo szTy  po nieba przestrzeni. Potem  
przyszły  do miejsca, gdzie na słupie stała czarka. 
D obyw ał się z niej m głow y  błysk, a k iedy k ró lo­
w a się zb liży ła , zd z iw iła  się. W  czarce byto 
m nóstwo pereł. Z zapytaniem  poniosła oczy  czar. 
ne ku śm ierci, a ona znów okazałą -gotow ość  
w szystko  objaśnić:

;,P e r ły  te to łzy  ż y d ó w ; zb iera ją  je  smutne a. 
n io łk i i  przynoszą. M ieszka w  ruch w ie lk a  siła, 
bow iem  są to  łzy  przelane za  naród", śm ierć 
chciała pójść dalej, by pokazać k ró low e j państw o 
życia, a le  ona w zru szy ła  g ło w ą  i pow ied zia ła : 
„Kochana śm ierci, p ozw ó l m i tu zostać, bo prze­
cie  znam wszyLilkie te łzy. A le  nie zaw sze  będą

się lały, bo przecie pewnego dnia naród żydow sk i 
, odzyska wolność. P rze to  zostaw  mnie tutaj, niecłj 

mi każda łza  opow ie  sw e dzie je” . Z godz iła  s ię  
śm ierć i  przyn iosła  k rzesło  złote. Usiadła ca  ieną 
kró low a . P rzyszed ł an ioł i  spyta ' o  je j życzęn ie j 
„P rzyn ieś  m i złotą ig łę, a pulem id ź do m iłości 

. i  podaj najdłuższy je j w łos ".

Gdy an ioł w róc ił, w z ię ła  Ester w łos  pęchod.rąeyj 
z m iłości i  naw lokła go  na złotą  ig łę . Zaś ? i r j  
bra ła  perłę po perle  i  n izała je  obok siebie.

Ma dużo do roboty, ta dobra pięłam k ró low a , 
bo popłynęło w ie le  łez żydow skich i  płyn ie je s z ­
cze, A le  nie potrw a już długo, a naniże ostatnią 
perłę —  łzę i  będzie m ieć w span ia ły  łańcuch pereł. 
P rzyda  mu żłotu sprzączkę, na k tórej znajdzie się 
s łow o  ;,W o lność1’ . A  w  dniu tym w ró cą  ż y d z i do 
sw ego kraju, do tego pięknegc kraju, w  którym  
ży li o jcow ie  k ró low e j Ester. A  w tedy będą le ż  
pew nie m ieli k ró la  i  uroczą kró low ą , I  ze jdą się 
na słonecznej polanie, żeby D aize k ró lew sk ie j 
p rzysiądz w ierność G łow a p rzy  g ło w ie  staną i 
będą w o łać  z zapałem ;,Hedad!“  A le  nagle zapa. 
nuje cisza m iędzy w szystk im i i  p rzy jd z ie  k ró low a  
Ester. W ręczy  nowej żydow sk ie j k ró low e j wspa* 
n ia ły  sznur pereł ze  złotą zapinką i  zn iknie po* 
tern.

Bząd —  pereł u życzy now ej k ró low e j s iły  i  
sp raw ied liw ości, bu jest to łańcuch łe z  żydów * 
skieb A  w  k ra j Ż ydów  w stąp ią  radość i  śpiew , 
śmiech i  wesele, łz y  przestaną płynąć.

O tem m yśli k ró low a  Ester W złotem krześ le  i  
d latego nie naw leka łez —  pereł z  takim trudem,

T l  L . T ,
- o -o -

r® fa  •■rts? 1 3 TOMOR noc Tti*
k o s z t  m e  holenderskie f f i d l t O  rołL p-IKO 

światowej sławy, zastępuje w  użjtku  
w zupełności masło deserowe. 

Fabryka holeuderskiej firmy
Van den Bergh pozostaje pod stałym 

nadzorem rabinatu warszawskiego.

Jenendna Zastępstwo na Mułopolskę i Śląsk Ciecz .

E. fcUdCH i SYk
Wiedeń, Xł*stl., Basilettgasse 50.

Zlecenia odsprzeiŁwców wykonująi
Salo Z im rfiet Kraków, Dietiowska 31,
Maks Freilich, Lwów, Kotlarska 3,
Józef Koszer, Lwów, Rynek 19,
BernLard Fuchs, Bielsko, K olejow a i ,  
Markus Mahier, N o w " Sącz,
Dawid. Mondscliein. Tarnów ,
Józef Puretz, Rzeszów, R ynek  13,
Abraham Laufer, Przemyśl,
Spiegel i Glatstein, Stryj.
Jonasz Rubin, Stanisławów. 159

INSTJ1LJICYE ELEKTRYCZNI
Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe

Inł. Tadeusz LESZCZYŃSKI
229 biuro i sklep

Kraków, ul. G rodzka L. 61
przeprowadza wszelkiego rodzaju initalacye elek 
tryczne tak w  miejscu jak i ua prowincyi. Wyko­
nuje projektu i kosztorysy na oświetlenie eltktry- 
ezne dworów , pałaców, młynów, jfertaków i Ł  p. 
Przeróbki i naprawa istniejących insfalacyi. Dostawa 
materyałów elektrotechnicznych i technicznych.

CUKIERKU LECZNICY"
sosnowo-mentolowe
słodowo-miodowe

KOSMETYKI
wody toaletowe, 'niskie, woda po 
goleniu, wódka h : iska, woda leśna,
proszek do zębów i t. d.

ESEtfCYE !o  dom owego 
w y r o b u  l a k i e r ó w  p o l e c a

Podhalańska Fabryka artykułów Chain.

tff howjfm Sączu.
Ceny konkurencyjne. —  Zastępcy miejscowi 

i podróżujący poszukiwani.

J E D N O R O C Z N E  i D W U L E T N L F

K U R b Jl K f iT U llY C IN E
1198 P r o t .  C H O L E W Y  <
prosperujące od 6 lat, które już kilkuset ludziom 
obojga płi i skutecznie dopomogły a »  idobyeia 
patentu dojrzałośe.,|irzy^etew iji4 do ir.atury  

w gimnazyach i szkołach realnych, 
oraz de egz. z 8 kl gimna syalnyrk ęruunyeh).
la .it  izt m Kai suw znaj ła je  eię w la  « l  i
widnym, czystym, w zimiM>peluayx_.Ńaaki a dzie­
ła ją  regularnie w liczbie S— 6 jad*. C Z I l łiN P  
doboroe i Profajorowie dośs _ dereni w stoso­
waniu skróconej metody. —  WPISY przyjmuje 
i informacyi udzi.la kierownik w  swej kante- 
laryi przy ulicy Luratańakicj U ,  II. piętra Nr. 11 

codziennie w  godz. 3—7 popol. 
Uokumsnta należy przynieść zs sobą. 
rrospakty prr ,syła się pocztą bdtbłafaie.

1 Union Szpałtmaszyna fabrykatu H. R. Glkser, 
Wien, rozmiaru dla skór wolowych bardzo do­
brze utrzymana, gwarant, zdatna do użytku.

2. Walce-Segment dla skóry podeszwowej, fabry­
katu H. R. Glaser, Wien, z walcami monężnem! 
i drogą walcową z bronzu fo jfor, prawie nowe, 
gwarant, zdatne do użytku.

3. 2 Viktoria Glauzstoss i Chagrinier maszyny fa­
brykatu H. R. Glfiser, Wien, prawie nowe, gwa­
rant zdatne do użytku.

4. 1 Victoria Glanzstoss i Chagrinier fabryk. Frey 
maszynę starszego systemu, jednakże zdatne do 
użytku. v

o. 3 SJucomb Stołl maszyny, jak Turner Nr. 117B, 
prawie nowe, pięknie pracujące, gwarant, zdatne 
do użytku.

6. 1 duża Kleln’arahm’a maszyna co prasowania 
i chagriuirowama 2200 mm pomiędzy podstawa­
mi, zupełnie nowa.

7. 1 mała Egalisier maszyna Meemusa 650 mm 
sur. kroju, prawie nowa.

8. 1 Ausreca maszyna Goliatb, prawie nowm. gwa­
rant, zdatna do użytku.
W szy s tk ie  m aszyn y  znajdu ją  się w  gw a ran tow an ym , zd a l­

n ym  do  u ijrcin  stanie, aą n atychm iast bez w sze lk ie j reparaay i 
do zes taw ien ia  i u ż y « ia  Są one do sp rzedan ia  z  pow odu  zm iany 
ta b ry k a ey i po ceaach  znaczn ie n iższych  od  fab ryeznycb .

M aszyn y : S to li G lanzastoss, Ausreek  i R ek ord  aą jes zc ze  do 
obe jrzen ia  w  u życ iu . 5582

Oferty iń: P« M. 194h do Rudeil Mosse, 
Prag II. Palals BCoruna (Czetbosłowacya).

Flaszki fasonowe białe, półbiałe, ciemno 
zielone na likiery, wódki, wina i piwa 
gładkie i z firmą dostarcza wagonowo 
bezzwłocznie. Wyłączna sprzedaż kraj. hut 
szklanych po cenach fabrycznych loko 
stacya załadowania, a mniejsze ilości ze 
98 składów fabrycznych we Lwowie

A. Schnee
Lwów, Stanisława 1 (?, I. p.

Nakładem Gal. bp. W ydaw a. Rea. Nacz. D r. Iga SchwarzbarL R. odp. Ozyasz Suberb”sca. Nowa DruLaraią Dziennikom u, Orzeszkowej Sb


